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CKW( PPS o obchodzie 
Sirięla 1 Maja

W  dniu 7 m aja odbyło się w ! postawieniu zagadnienia, po-
W arszaw ie plenarne posiedze- 
dzenie Centralnego Komitetu 
W ykonawczego Polskiej P ar­
tii Socjalistycznej.

CKW wybrał jednomyślnie 
now ą Komisję Polityczną w 
składzie: tow. tow. Józef Cyran 
kiewicz, Kazimierz Rusinek, O- 
skar Lange, Adam Rapacki, 
Henryk Świątkowski.

Z kolei CKW dokonał wybo­
ru  tow. Henryka Jabłońskiego 
na  stanowisko III W iceprzewod 
niczącego CKW. które było do­
tychczas nie obsadzone.

Na wniosek Sekretarza Gene­
ralnego PPS tow. Józefa Cyran 
kiewicza. do Sekretariatu CKW 
powołano tow. Feliksa Bara­
nowskiego.

Generalnym rzecznikiem Kon 
trold Partyjnej CKW wybrał 
jednom yślnie tow. Adolfa Dą- 
ba.

Następnie Sekretarz Gene­
ralny PPS tow. Józef Cyrankie­
wicz zreferował przebieg ob­
chodów pierwszom ajowych w 
'całym kraju  i przeprowadził 
polityczną ich ocenę.

Tow. Cyrankiewicz m. in. 
stwierdził, że niespotykane do­
tychczas rozm iary i nastrój ma 
nifestacji pierwszomajowej w 
całej Polsce, dobitnie ndowod- 
niiv, że hasło jedności klasy ro­
botniczej, dzięki właściwemu

niesione zostało z entuzjazmem 
przez masy członków obu Par­
tii, przez masy bezpartyjnych, 
przez ogromną większość spo­
łeczeństwa. Dzień 1 Maja stał 
się świętem narodu poiskiego. 
Hasło jedności wielokrotnie po 
mnożyło siłę polskiej klasy ro­
botniczej.

Sekretarze CKW PPS ttow. 
Tadeusz Ćwik, W łodzimierz 
Reczek i Feliks Baranowski zre 
ferowali wyniki inspekcji, p rz e ! 
prowadzanej wespół z przed- , 
stawicielami KC PPR, na te­
renie wojewódzkich organiza­
cji obu partii klasy robotniczej.

Referenci podkreślili, że in­
spekcja ta przyczyniła się do 
znacznego uspraw nienia współ 
pracy obu Partii i do wytwo­
rzenia właściwego klim atu 
współdziałania kom órek orga­
nizacyjnych.

W  dyskusji, k tó ra  się rozwi­
nęła po referatach uczestniczy­
li tow. tow. Matuszewski, 
Świątkowski, Metera, Machnó, 
Reczek.

W yniki dyskusji zreasumo­
wał tow. Cyrankiewicz.

Następnie sekretarz CKW PPS 
tow. Stefan Arski zreferował 
przebieg Święta Majowego w 
Czechosłowacji, oraz przebieg 
akcji zjednoczeniowej w cze­
chosłowackim ruchu robotni­
czym.

W szyscy ujolni ludzie protestują 
przeciuj terroroiui in Grecji

Doświadczalne domki z gruzobetonu

m

t  r ' i , *

W  W arszaw ie, na Polu M o ko to w  sk im  B adaw czy In s ty tu t B udow la­
n y  w ybudow ał kilka  do m kó w  doś w iadczalnych z  różnego typu  m a­

teriałów  g ru zo b e to n o w y ch . (Pafrz wiad. na str. 5)

W ciągu trzech dni rozstrzelano  
246 bojoirnikóir o w olność

A TE N Y  (Obsł. w ł.). Pom im o licznych  protestów , które  
napływ ają  ze w szystk ich  środow isk postępow ych terror  

w  G recji przybiera na sile.
Jak podaje agencja Reutera na w ysp ie  A igina rozstrze­

lano w  piątek dalszych 17 w ięźn iów  aresztow anych przed  
czterem a laty. W ciągu ostatnich 36 godzin rozstrzelano 57 
dem okratów.

O rganizacje robotnicze i  postępow e całego św iata prze­
syłają  protesty przeciw ko rozstrzeliw aniu  dem okratów  
greckich.

Bułgarski kom itet pomocy dla de­
mokratycznej Grecji wezwał ONZ do 
położenia kresu okrucieństwom, któ­
re są hańbą dla całej ludzkości. Rze­
cznik norweskiego m inisterstwa 
spraw  zagranicznych oświadczył, że 
poseł norweski w A tenach otrzym ał 
polecenie wyrażenia rządowi ateń­
skiemu ubolewań i  powodu maso­
wych egzekucji patriotów  greckich.

A m erykańska Rada Pomocy Gre­
cji Eem okratycznej domaga się od

Tout. Fierlinger mówi o jedności 
ruchu robotniczego uu Czechosłowacji

Parlam ent c z ec h o s ło w a ck i obraduje  
nad projek tem  n ow ej konstytucji

Zgromadzeniu Narodowym rozpoczęto j styucji — prof. Prohazka, wygłosi! 2 
w piątek dyskusję nad projektem no- godzinne przemówienie, w którym na-
wej konstytucji. W posiedzeniu parla­
mentu uczestniczyli również wszyscy 
ministrowie z premierem Gottwaldem 
na czele. Dyskusja w parlamencie po­
trwa do soboty włącznie, po czym w 
niedzielę nastąpi glosowanie i uroczy­
ste uchwalenie nowej konstyucji Jna 
zamku hradczyńskim.

Główny referent projektu nowej kon-

kreśli! historyczne tło 
dy nowej konstytucji.

główne zasa-

Generalny sekretarz partii komuni­
stycznej, poseł Slansky, oświadczył, że 
opracowanie nowej konstytucji można 
zawdzięczać jedynie zwycięstwu, od­
niesionemu przez ludność Czechosło­
wacji w lutym b.r.

12 czerw ca  K ongres p o w o ła  
W ęgierską  Partię Pracujących

BUDAPESZT (PAP). W środę odby­
ło się w  Budapeszcie posiedzenie ko­
mitetu politycznego obu węgierskich 
partyj robotniczych — komunistycz­
nej i socjal -  demokratycznej. Komi­
tet zatwierdził plan programu nowej 
Węgierskiej Partii Pracujących. Uch­

walono zwołać Kongres ©bu partyj
robotniczych na dzień 12 czerwca.

Program nowej partii ogłoszą w  
niedzielę oficjalne organa partii ko­
munistycznej i socjal -  demokratycz­
nej, ,,Szabad Nap" i „Nepsava'\

SPECJALNY WYWIAD DLA „ROBOTNIKA*
„Zjednoczenie oba partii klasy robotniczej w Czechosłowacji bę­

dzie wynikiem konsekwentnie i systematycznie prowadzonych prac — 
o i  wij (i c / y  t w Pradze tow. min. Zdenek Fierlinger, przewodniczący Cze­
chosłowackiej Socjalnej Demokracji specjalnemu wysłannikowi „Robot­
nika". — Wspólnie z Czechosłowacką Partią Komunistyczną powołaliś­
my do życia trzy międzypartyjne komisje: gospodarczą, finansową i 
prasową, których zadaniem jest przygotowanie jedności organizacyjnej. 
Niezależnie od tych komisji niektóre sprawy rozstrzygane są w kontak­
tach bezpośrednich centralnych komitetów obu partii."
Rozmowa odbyła się w czasie kola­

cji wydanej przez przewodniczącego 
Czechosłowackiej Socjalnej Demokra­
cji z okazji pobytu w Pradze sekreta-

komisji międzypartyjnych rozwija się 
bardzo dobrze.

Centralnym zagadnieniem w Cze-
rza CKW PPS tow. Stefana Arskiego.. choslowacji jest w tej chwili sprawa 
zaproszonego na uBoczystości 1 Majo- j wyborów Czechosłowacka Socjalna-
we do Czechosłowacji. Tow. min. Z. 
fierlinger podkreślił ścisłą współpra­
c ę  obu partii robotniczych w organi­
zowaniu manifestacji w dniu Święta
Pracy, wskazując, że były to pierwsze 
na większą skalę dowody zbliżenia i 
współdziałania czechosłowackich so­
cjalistów i komunistów.
■ Na pytanie, jak przebiega proces 
oczyszczania czechosłowackiej partii 
socjat-demokratycznej z elementów 
prawicowych, które po kongresie w
Brnie doszły do gloso, tow. Fierlinger 
oświadczył, że około 200 działaczy 
prawicowych zostało usuniętych z 
partii. Podkreślił on, że ogół cz'onkow 
partii rozumie i popiera obecne lewi­
cowe kierownictwo. Hasło zjednocze­
nia szczególnie jest popularne wśród 

robotników. Współpraca terenowych

Anglia oddala blok szterlingoujy 
pod kontrolę Stanom Zjednoczonych

O pinia brytyjska żąda u iauju ien ia  
irarunkótu p lanu  M arshalla

LONDYN (PAP). Dzienniki angielskie przyniosły na czołowym 
miejscu wiadomość, że Wielka Brytania zgodziła się na przyjęcie przez 
Stany Zjednoczone kontroli nad blokiem szterlingowym.

Byl to jeden z warunków planu Marshalla, który po długotrwałych 
rokowaniach został przyjęty przez Wielką Brytanię.
Wiadomość ta wywołała głębokie 1 --------------------------

wzburzenie brytyjskiej opinii publicz 
nej. Minister Stafford Cripps zwołał 
w związku z tym specjalną konferen­
cję prasową, na której usiłował uspo­
koić opinię publiczną, zapewniając, że

Oświadczenie ministra Crippsa nie 
przekonało jednak brytyjskiej opinii 
publicznej. „Daily Expres" w artyku­
le wstępnym domaga się ujawnienia 
wszystkich warunków planu Marshalla.

W. Brytania zachowa w istocie rzeczy! Autor artykułu wstępnego, zarnie- 
6wą kontrolę nad strefą szterlmgową. szczonego w tym dzienniku, podkreśla,

W aiszaw a—Praga

że naród brytyjski powinien znać ce­
nę, jaką ma płacić za pomoc marshal- 
lowską.

„Czy pod maską planu Marshalla — 
czytamy w cytowanym dzienniku — 
kryje się atak na Imperium Brytyjskie? 
Czy W. Brytania ma zapłacić za po­
moc dolarową naszymi w ęzami gospo­
darczymi z krajami Imperium Brytyj­
skiego. Byłoby to groźne i hańbiące 
wyjście z kryzysu! Czy polityka eks­
portowa W Brytanii ma znaleźć się 
pod kontrolą amerykańską? Oznacza­
łoby to, że Wielka Brytania zostanie 
wcielona do Stanów Zjednoczonych."

„Daily Worker" stwierdza, że mimo 
zaprzeczenia ministra Crippsa, Amery­
ka w sposób niedwuznaczny zmierza 
do kontroli nad strefą szteriingową.

Demokracja — według słów tow 
Fierlingera — została zmobilizowana 
i w rarnach odnowionego Frontu Na­
rodowego walczyć będzie o zwycię- 
stwo wspólnej listy.

Na zakończenie rozmowy to w |' Z.
Fierlinger powiadomił naszego wysłan­
nika, że Czechosłowacka Socjalna De­
mokracja wyśle do Polski specjalną 
delegację na organizowaną przez PPS 
w  końcu maja, konferencję lewicowych 
partii socjalistycznych.

Czujemy się mocno związani z PPS 
— oświadczył tow. Fierlinger. —
Wspólnie walczymy o Socjalizm, zda­
jąc sobie sprawę, że droga do tego 
celu prowadzi poprzez zjednoczenie 
całej klasy robotniczej w szeregach ’ kanów pragnął rządu monarchistycz- 
jednej partii. Usunięcie różnic ideolo- j nego. W czwartek ministrowie zlożyE 
gicznych między partiami socjalistycz-! podania o dymisję. Kryzys rządowy 
nymi i komunistycznymi w naszych został jednak zażegnany dzięki sa- 
krajach pozwala obecnie ten generalny biegom szefa misji amerykańskiej 
postulat zrealizować."

prezydenta T rum ana interw encji rzą 
du Stanów Zjednoczonych.

Niektórzy działacze robotniczy an­
gielscy, którzy m ieli ^sposobność 
stw ierdził naocznie prawdziwość tych 
faktów piszą:

„Jakkolw iek może to wydawać •)* 
dziwne prawdą jest jednak, że wśród 
tych nieszczęsnych ludzi są byli u- 
ezestnicy ruchu oporu, których ska­
zano obecnie na śmierć za to, te _  
współpracowali z oficerami angiel­
skimi lub zabijali żołnierzy nieprzy­
jacielskich. Byli oni ongiś prześlado­
w ani przez ąuislingów, a jednak po 
wyzwoleniu spotkał ich taki wyrok.

Stan w yjątkow y w całym  kraju
Komisje parlamentarna, urzędują­

ca w zastępstwie parlamentu ateń­
skiego, którego „urlop" został prze­
dłużony zatw ierdziła dekret wpro­
wadzający stan wyjątkowy w całym 
k r a ją

Kryzys rządowy zażegnano
Jak  już donosiliśmy istnieje róż­

nica zdań pomiędzy w iceprem ierem  
Tsaldarisem  a premierem Sofuhsem. 
Tsaldaris, popierany przez Amery-

Rozmowę przeprowadził

E. J. STRZELECKI

O g ó ln e  Z grom ad zen ie  ONZ  
p o w o ła  K om isarza Jerozo lim y

N. JORK (PAP). Generalne Zgro­
madzenie ONZ powzięło uchwałę w 
sprawie natychmiastowego mianowa­
nia „Neutralnego korńsarza" w Jero­
zolimie. Generalne Zgromadzenie po­
stanowiło zwrócić s ę  do Wysokiego 
Komsarza Palestyny, Cunningliama o 
desygnowanie osoby, na którą zgodzi­
łyby się obydwie strony — Żydzi i 
Arabowie. Uchwała ta przyjęta 35 gło­
sami przy 17 powstrzymujących się 
brzmi jak następuje: „Generalne Zgro­
madzenie ONZ zaleca, by państwo 
sprawujące mandat mianowało przed 
15 maja 1948 roku, na podstawie praw 
obowiązujących w Palestynie osobę 
neutralną, na którą zgodzą się zarów­
no Arabowie, jak i Żydzi, na stanowi 
sko specjalnego komisarza municypal­
nego, który wspólnie z komisją muni­
cypalną istniejącą w Jerozolimie speł­

niać będzie funkcje należące dotych­
czas do komisji municypalnej".

WASZYNGTON (SAP). Prezydent 
Trumau zaprzeczył wiadomościom o 
propozycjach przedłużenia czasu trwa­
nia mandatu W. Brytanii w Palesty­
nie, z jakimi rząd amerykański miał 
zwrócić się do rządu brytyjskiego Jed­
nakże prezydent Truman oświadczył, 
że nie jest mu wiadome, czy OYZ 
nie zwracało się do rządu W. Brytami 
o pozostawienie w Palestynie wojsk 
brytyjskich jeszcze i po 15 maja br.

ZAWIESZENIE BRONI 
W JEROZOLIMIE

JEROZOLIMA (PAP). Podano ofi 
cjainie do wiadomości, że 
Arabowie, jak i Żydzi zgodzili się na

Griwolda.
Według oświetlenia agencji TASS 

Tsaldaris miał zażądać, by partia  li­
beralna, k tórej przedstawicielem  w  
rządzie jest Sofulis. zgodziła się n& 
odrzucenie proporcjonalnych wybo­
rów parlam entarnych. Tsaldaris do­
m agał się również przesunięcia te r­
m inu sesji parlam entarnej.

Liberałowie uznali, że propozycja 
ta jest próbą obalenia gabinetu 2-cfc 
partii. Na skutek interw encji am ba­
sadora angielskiego Rankina Tsalda­
ris ograniczył swe żądania. Rokowa­
nia doprowadziły do ustąpienia k il­
ku m inistrów  i utworzenia gabinetu 
silnej ręki.

P r zem ia n ie  obrad  
nad traktatem  
p o k o jo u y m  z Austrią

LONDYN. Po czwartkowym po­
siedzeniu zastępców ministrów spraw
zagranicznych w sprawie Austrn obra­

za równo i  dY zostały przerwane. Data następne- 
a  rano wie. tax , zyozi zgoazili się na i  2 °  posiedzenia ustalona zostanie za- 
zawieszenie broni w Jerozolimie Ro- leżnie ^  te§'°- k,edy d« egacja aaS ' ^
ze jm wchodzi 
maja.

w życie w południe 8

D e N ico la  n ie  b ęd zie  k a n d y d o w a ł  
na s ta n o w isk o  prezydenta  W ło ch

RZYM. (PAP). P rezydent de Nico­
la zakomunikował wczoraj oficjal­
nie, że wobec złego stanu zdrowia 
nie mógłby przyjąć nowego wyboru 
na to stanowisko. W kołach polity­
cznych panuje przekonanie, że de Ni- 
colę skłonTa do tego oświadczenia 
kam pania prasowa, prowadzona prze 
ciwko niemu przez chrześcijańską de 
m okraci i republikanów, którzy 

Dzieje się to w chwili, gdy minister pragnęliby widzieć na tym  stanow i

etap M iędzynarodow ego  b iegu  kolarskiego W arszaw a  — Praga. 
Z a w o d n icy  m ijają g/anicg  polsko-cztechoslow ackq

Bevin w Izbie Gmin wygłasza pate 
tyczne przemówienia o „szlachetnej 
pomocy amerykańskiej". Jesteśmy 
świadkami tragedii Wielkiej Brytanii, 
którą polityka labourzystów i torysów 
rzuca pod stopy kapitalizmu amery­
kańskiego — pisze „Daily Worker".

A nglicy w ycofują  oszczęd n ości 
z banków .

LONDYN (SAP) Dziennik londyń­
ski „Daily Mail" zwraca uwagę, że 
wśród posiadaczy oszczędności uloko­
wanych w bankach angielskich daje 
się zauważyć ostatnio tendencja do 
podejmowania tych oszczędności z 
kont bankowych. W ostatnim tygodniu 
podjęto ogółem w bankach Anglii po­
nad 600 tysięcy funtów szterlingów. 
Dziennik maczy to brakiem wiary 
szerokich mas w stabilizację gosp viar- 
czą Anglii i co za tym idzie — w war­
tość funta.

sku przedstawiciela swojej partii, tj. 
m inistra Sforza.

Opinię włoskiej partii kom unisty­
cznej na w ybór prezydenta wyraził 
wczoraj Togliatti na łam ach dzienni­
ka „Republica". „Jestem  w  dalszym 
ciągu zdania — powiedział Togliatti 
— że usunięcie się F ron tu  od udzia­
łu w wyborze prezydenta stanowiło­
by skuteczny środek w yrażenia wo­
bec opinii publicznej naszego prote­
stu przeciwko pogwałceniu wolności 
wyborczej narodu włoskiego, nie­
mniej kw estia ta należy do kom pe­
tencji kierow nictw a Frontu.

S tron n ictw o  reakcji i zdrady  
n arod ow ej przed  sądem

Sześciu działaczy nielegalnego Stron 
nictwa Narodowego oskarżonych o dą­
żenie do obalenia prz.emocą demokra­
tycznego ustroju Pokki Ludowej, o 
.organizowanie i k ie ro w a n ie  dywersyj­
ną działalnością band NSZ j NOW 
oraiz o działalność szpiegowską, sta ­
nęło w dniu wczorajszym przed Re­
jonowym Sądem Wojskowym w W ar­
szawie. Na ławie oskarżonych zasie­
dli; Leoc Dziubecki, Tadeusz Maciń- 
ski, Bronisław Ekeirt, Ludwik Habec- 
ki, Władysław- Podymniak ; Lech Haj- 
dukiewicz. Pierwszy dzień rozprawy 
wypełniło odczytałnie aktu oskarże­
nia i  zeznania 0 6 k. Tadeusza Maciń-

skiego, który podczas wojny przygo­
towywał listy proskrypcyjne działa­
czy lewicowych. Na jednej z tych list 
znalazło się m. in. nazwisko gem. Spy­
chalskiego. m

Rozprawie przewodniczył płk dr 
Romuald Klimowiecki w skład komple 
tu sędziowskiego wchodzą ławnicy: 
mjr. M. Iwanisk: i pocr. H. Szczepań­
ski. Oskarżenie wnoszą prokuratorzy 
mjr. Lityński i mjr. Kuczyński, bronią 
adwokaci: Biejat, Pietruski, Więc­
kowska, Buszkowski, Daniec i Szul- 
borski.

(Dokończenie ca str, 4)

ska gotowa będzie do kontynuowania 
prac nad traktatem pokojowym i  Au­
strią.

Obrady przerwane zostały na propo­
zycję angielską, ponieważ przedstawi­
ciele St. Zjednoczonych i W. Brytami 
obstawali uparcie przy swoich propo­
zycjach w sprawie granicy z Jugosła­
wią, mimo, że delegacja radziecka 
czyniła wszystko, by znaleźć sposób 
słusznego rozwiązania kwestii słoweń­
skiej Karyntii.

Wiadomość o przerwaniu obrad wy­
wołała powszechne rozczarowanie w 
Austrii.

Europejska Komisja 
G ospodarcza ONZ 
U’o b ec  skutkom u ojn p

GENEWA (PAP). Na sesji europej­
skiej komisji gospodarczej zakończyła 
S'ę debata nad zagadniemami, doty­
czącymi sytuacji i perspektyw gospo­
darczych Europy W toku dyskusji de­
legat radziecki Arut unian skrytykował 
plan Marshalla i stwierdził, że ceiem 
jego jest rozbicie Europy i stworzenie 
przesłanek do ekspansji imperializmu 
amerykańskiego.

Po dyskusji została powzięta rezolu­
cja. w której komisja zaleca rz d,m  
państw europejskich, aby przedstawi­
ły swe propozycje w kwestiach poru­
szonych w czasie omawiania sytuacji 
i perspektyw gospodarczych Europy.

Delegacja radziecka przedstawiła 
projekt rezolucji o utworzeniu komi­
tetu do spraw łączności gospodarczej 
między krajami europejskimi, który 
byłby organem doradczym komsji.
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rj 1 AK już zawsze było w historii Polski, te  obóz postępu spotecxaeeo

byl jednocześnie obozem niepodległości, a obóz wsLecznictwa __
obozem zdrady narodu. Kiedy w okresie uchwalania konstytucji S-Majo­
wej postępowe siły naredu jednoczyły się dla dokonania tego aktu 
niezaleiacśoi, Targowica, doszukująca się w konstytucji odgłosów fran- 
awsklej rewolucji, zaprzedawała Polskę carowi. Dzieje 124-letnieb zma­
gań o niepodległość, to cykl zrywów narodowych obozu postępu 1 tłu­
mienia ich przez sprzymierzone siły zaborców i polskiej reakcji.

Kiedy w okresie powstania styczniowego 1803 roku „czerwoni" rzuriU 
«ię do walki zbrojnej przeciw carowi, „biali" słali carowi adresy wiern*- 
podc! afisze, zapewniając w  najunlżeńszych słowach o lojalności dia za­
borcy. Gdy powstawał do boju o niepodległość i soojalizań polski prole­
tariat, endecja była carowi najwierniejszym służką. Kierowano Już nie 
tylko adresy do cara, ale również kule w plecy walczących o wolność 
bojowców. Nie ostrzono szabel na wroga, lecz w ęczan o wrogowi złote 
szable w podarunku. Nie tylko nie pomagano* w  walce robotnikom, ale 
nawiązywano współpracą z carską ochraną i wydawano Jej walczących.

rJ' WARDĘ dzieje sześcioletniej walki z okupantem o wyzwolenie w  la­
tach 1339 — 1045 dodały jeszcze Jeden liść do wieńca niesławy pol­

skiego vslecznictwa. Podczas gdy lud, poczynając od pamiętnych dni 
wrześniowych 1939 r. w  Warszawie stawiał nieprzerywacie zaciekły opór 
okupantowi, znalazły się w  obozie polskiej prawicy siły, które szły na 
rękę okupantowi

Inane są dzieje brygady świętokrzyskiej I całego ośrodka byłego 
ONR-u, który zamienił się w trakcie okupacji w  NSZ. Ludzie ci, którzy 
w latach okupacji uważali za swoją misję nie walkę przeciwko Niemcom, 
ale walkę z polską lewicą, — w końcowym okresie przed upadkiem hi­
tleryzmu wyraźnie przeszli na stronę niemiecką, cofając cię wraz z Niem­
cami przed naporem wojsk radzieckich i Wojsk3  Polskiego.

W  DNIU wczorajszym rozpoczął się w Warszawie proces członków pre­
zydium Stron. Narodowego. Pro 2 8  tea ju* w pierwreym dniu w y­

kazał słuszność tezy •  zdradzie interesów Polski przez polską reakcję. 
Wszystkie ośrodki dyspozycyjne polskiego wstecr.nictwa. Jak okazuje się 
to oeraz wyraźniej, współpracowały w  ten ozy inny sposób z Niemcami 
1 działały na rzecz hitleryzmu. Poprzednie procesy ujawniły „antykomu­
nistyczną" akcję epigonów sanacji, którzy postawili sobie za cel najważ­
niejszy w  latach okupacji mordować polskich działaczy demokratycznych 
i Polaków żydowskiego pochodzenia. Brygada świętokrzyska i NSZ otwar­
cie już współpracowały ■ gestapo, nie szczędząc nawet własnych człon­
ków.

OfcceaJte okazuje się, że i Stronnictwo Narodowe w  okresie okupacji 
wraz ze swoimi paramilitarnymi organizacjami jak NOW (Narodowa Or­
ganizacja Wojskowa) uważały za swoją misję „nfe przeszkadzanie Niem­
com, w  Wojnie ze Związkiem Radzieckim 1 skierowanie ostrza działań 

przeciwko polskim podziemnym organizacjom demokratycznym". Nie przy 
padkowo w  1943 rok i Zarząd Główny Stronnictwa Narodowego wszedł 
w porozumienie ze skrajnymi faszystami z ONR-u i w rezultacie podpo­
rządkował się im. . x

Na lawie oskarżonych zasiadło wczoraj 6 przywódców Stronnictwa 
Narodowego. Wszyscy bez wyjątku są inteligentami, wszyscy bez wy­
jątku mają wyższe wykształcenie. Wszyscy bez wyjątku dokonywali zdra­
dy ■ pełnią świadomości, na Jaką stać inteligentnego człowieka z Wyż­
n y m  wykształceniem.

Jako pierwszy zeznaje Tadeusz Maciński. Tadeusz Maclńsld m. in do­
starczył warszawskiemu gestapo listy s  nazwiskami i adresami członków 
PPR I AL, w  zamian za usługę gestapo, polegającą na wypuszczeniu 
aresztowanych „narodowców". l a  pośrednictwem innego członka orga­
nizacji, Maciński skontaktował się z szefem gestapo warszawskiego 
Bahn'cm dla wspólnej akcji przeciw organizacjom lewicowym.

Ten ówczesny prezes okręgu stołecznego Stronnictwa Narodowego po­
twierdza zarzuty aktu oskarżenia...

( ]  ZYŻ może kogo dziwić, że ci ludzie, mający tak czarną kartę z okresu
okupacji, po wyzwoleniu natychmiast przystąpili do podkopywania 

fundamentów Ludowej Polski? Nienawidzili jej przecież z całego serca. 
Sprzymierzali się z hitlerowcami, ażeby nie mogła powstać. Skoro pow­
stała, stall się Jej śmiertelnymi wrogami, gotowi do dalszego sprzeda­
wania kraju obcym, do szpiegestwa na rroez obcych mocarstw, do paktu 
a samym diabłem.

Oskarżeni byli tylko konsekwentni. Byli konsekwentni w zdradzie. 
Równie konsekwentni, jak konsekwentny byl i Jest obóz polskiej lewicy 
obóz^ postępu — w patriotyzmie, w  walce o utrwalenie niepodległości
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P om im o am erykańskiego pa tron a tu  i ,jtc zyn n ef pom ocy", chadecja nie m o te  osłabić znaczenia w io­
tk iego  Frontu D em okratycznego

rągs. Jerzy Zaruba

Pod am erykańską protekcją 
reakcja niem iecka podnosi głowę

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA'*)
F ra n k fu r t nad M enem , w  m aju.

Niejednokrotnie Już wspominałem 
w  swych korespondencjach z Frank  
fu rtu  o znacznym wzroście sil re ­
akcyjnych w  strefie am erykańskiej. 
Zachodnie Niemcy stały się w prze­
ciągu ostatnich' trzech la t bastio­
nem  kołtuna niemieckiego, zażarte­
go ksenofoba z E aw arll i bigota 
Kesji. Nie bez znaczenia dla panu­
jącej tu  atm osfery politycznej są 
również i takie wyskoki nacjona­
lizmu, jak  „Baw aria dla Bawarów" 
nowego „fiihrcra" narodu baw ar­
skiego, d r Leillingera lub hasła w 
rodzaju „prusactwo to komunizm" 
wodza chłopów Fischbakera.

Takimi bzduram i zajm ują się po­
litycy v/ zachodnich Niemczech, 
gdy w  N adrenii i w Ruhrze głodują 
robotnicy, a dzieci niemieckie w a­
łęsają się bez opieki po ulicach 
wszystkich miast.

Nawet Chadecy są zbyt 
radykalni

Przeprowadzone ostatnio kom u­
nalne wybory na terenie strefy a- 
m erykańskiej potw ierdzają w ca­
łej rozciągłości tezę o przesunięciu 
się myśli politycznej na prawo. Po 
raz pierwszy dopuszczono też do 
głosowania pół miliona dawnych 
przesiedleńców ze wschodu oraz 
zdenazifikewanych hitlerowców 
Wyro . ogólny był dla obozu postę­
powego ujem ny: gdy w w yborach 
kom unalnych Hesji 1946 roku 
KPD i SPD osiągnęły 53,4 proc. 
wszystkich głosów, tym  razem  uda­
ło im się uzyskać jedynie 43,4 
proc. #

Również CDU (chrześcijańska- 
dem okracja) poniosła tym  razem po 
rażkę. ,W roku 1948 uzyskała ona

A g o / sa ł 
Marian Podhowińskl

t -1 proc., tym razem  — 29 proc. I to 
iw  terenie, k tóry  dotychczas mogła 
| uważać za swą twierdzę. W świetle 
’ ostatnich wyborów okazało się jed- 
jnak , że naw et chadecja była dla 
i wielu Niemców zbyt radykalną 
j partią. Tym razem mieszczanin nie 
I miecki głosował na LBP i NDP (Na 
' tional -  D em okratische-Partei), a 
więc na dwie najbardziej dziś w 
Niemczech prawicowe organizacje 
polityczne.

Liberalni -  Demokraci dr. Eulera 
odnieśli poważny sukces. Z 15 proc. I 
uzyskanych w r. 1946 głosów pod­
skoczyli na 22 proc Otrzym ali 451 
tys. głosów, podczes gdy potężna 
zdawałoby się CDU C00 tysięcy! Po 
otrzym aniu wiadomości o  tak po­
ważnym sukcesie, d r Euler zażądał 
nowych w yborów do Landtagu w 
Hesji. Nie można mu się zresztą 
dziwić, skoro dziennik am erykań­
skich władz okupacyjnych, „Der 
Tagesspiegel", kom entując w yniki wy 
berów , pisał dosłownie: .Już tym ­
czasowe obliczenia wyborów kom u­
nalnych w  Hesji wykazały, że tymi 
razem  — w porównaniu do głoso­
wania w grudniu 1946 — ludność 
wypowiedziała się raczej za demo­
kracją, niż za socjalizmem. Podczas 
gdy w tedy partie  socjalistyczne mia 
ły zdecydowaną większość, dziś na­
leży mówić o zm ajoryzowaniu opi­
nii publicznej przez partie  niesocja- 
listyczne".

Tak jest! w Hesji praw ica może 
liczyć na 60 procentową większość. 
Propaganda „dem okracji" zrobiła 
swoje. Narodowo - Demokratyczna 
partia  niemiecka uzyskała tym ra-

C z y  właściwoflrogo?
A u to rem  poniższego  artyku łu  

jest tow . Jó ze f K aźm ierczak , je ­
den z na jstarszych  d zia łaczy  nasze j 
Partii, cz ło n ek  R a d y  N aczelnej  
PPS. W  zw ią zku  z  za m ieszczen iem  
przez nas streszczen ia  jego prze­
m ów ienia  na R adzie  N aczelnej, 
o trzym a liśm y od tow . K a im iercza -  
ka sprostow anie, że  jest on czyn n y  
u Partii ty lko  45 lat, a nie  —  jak  
podaliśm y  — 48.

Człowiek rozumny, zdążający do 
pewnego określonego celu, wybiera 
przede wszystkim drogę. Droga pro­
wadząca do celu winna być pewna, 
prosta, aczkolwiek nie koniecznie naj 
bliższa. W inna to być droga prowa­
dząca nie po manowcach i ślepych 
uliczkach, lecz z widokiem celu. Zdą­
żający do celu winien posiadać peł­
ną zaprawę, hart ducha i siły do pr~.e_ 
zwyciężenia wszystkich trudności. W i­
nien poddawać gruntownej analizie 
przebytą drogę, aby dzięki doświad­
czeniu i pamięci o dodatnich i ujem­
nych stronach już przebytej drogi, po 
zostałą część drogi odbywać % lep­
szym wynikiem i już baz błędów.

Tak jest z człowiekiem pojedyń- 
czym. A jak winna postępować gru­
pa 1 _.izi, powiedzmy prosto i wyraź­
nie — stronnictwo polityczne w tym 
konkretnym wypadku — partia socja­
listyczna, a jeszcze wyrażaie] — 
PPS?

Polska Partia Socjalistyczna posta­
wiła sobie za cel Niepodległość i So­
cjalizm. Ruszając z miejsca, miała już 
za sobą walki na drodze o niepodleg­
łość i sprawiedliwość społeczną. Weż

my dla przykładu Powstanie Narodo­
we 1863 roku i stracenie ostatniego 
Rządu Narodowego z Romualdem 
Trauguttem na czele, następnie rewo 
lucyjną partię „Proletariat" i stra­
cenie jego przywódców w osobach 
Kunickiego, Bardowśkiego, Pietrusiń­
skiego i Ossowskiego, oraz skazania 
na 16 lat katorgi W aryńskiego w ro­
ku 1886.

PPS miała zarazem jako drogowska 
zy program Manifestu Komunistycł- 
nego Karola Marxa i Engelsa, A więc 
ruszając z miejsca PPS miała już dro­
gą wytkniętą oraz wyraźny cel, usta­
lony programem paryskim z 1892 ro­
ku.

Dziś, gdy patrzymy * perspektywy 
55-letniej przeszłości na przebytą dro 
gę, możemy śmiało «ią zorientować, 
czy droga, po której kroczymy obec­
nie, jest właściwą drogą.

W tym 55-letnim marszu w szere­
gach PPS niewątpliwie znaleźli się  lu 
dzie, których celom była tylko nie­
podległość. Toteż wysiadali oni ■na 
różnych przystankach, aby tylko nie 
zbliżyć 6ię za bardzo do 60cjalizmu 
Nie walczyli oni o niepodległość sze­
rokich mas pracujących a więc nie o 
niepodległość, demokrację i suweren­
ność Polski, lecz o niepodległość t. zw. 
„narodową", czyli o niepodległość dla 
warstw uprzywilejowanych, dla szlach 
ty, obszarników, potentatów kapitali­
stycznych, słowem dla reakcji i d!a 
tych wszyykich, co pragnęliby żyć •- 
pracy 1 wyzysku Innych.

Do takich należy zaliczyć Piłsud­
skiego 1 całą piłsudczyzną, a w okre­

sie wojny hitlerowsko -  faszystow­
skiej — sztab WRN. Decydowrda tu 
przewaga wpływów „narodowych", 
mówiąc wyraźnie wpływów reakcji 
polskiej i międzynarodowej. Im nie­
podległość była potrzebna, dla ich e- 
goistyczaych interesów.

Toteż zaszczytu nie przynoszą nam 
i ci Pepescwcy, którzy świadomie po­
magali do osiągnięcia celu tylko nie­
podległości bez socjalizmu. Powiedz­
my przeto jasno i wyraźnie, •■e tacy 
nigdy socjalistami nie byli. A jeżeli 
się nazywali socjalistami, to tylko 
dlatego, że to im było potrzebne jako 
środek pomocniczy w marszu do nie­
podległości. Takimi byli MOraczewski, 
Jaworowski i inni, a obecnie — roz­
koszujący się pobyłem w Londynie 
czy Paryżu Arciszewski, Kwapióski, 
Zaremba i Inni.

Rewolucyjni socjaliści, którzy uzna 
ją naukowy socjalizm marksistowski 
nie dali się zepchnąć z właściwej dro 
gi i kroczą zdecydowanie dalej i da­
lej — naprzód do właściwego celu, 
t j. do Niepodległości 1 Socjalizmu. 
Bardzo to wyraźnie sformułował na 
Kongresie Wrocławskim tow. Cyran­
kiewicz, udowadniaiąc, że Niepodleg. 
łeść to Socjalizm, a Socjalizm to N ie­
podległość.

Droga, po której kroczy odrodzona 
i rewolucyjna PPS, trzyma się lewego 
toru. Po tej stronie jest sojusznik i 
przyjaciel, bowiem to, co jest po pra­
wicy. jest wrogie idei socialistycsrej. 
Skończyła się też dalsza jazda okra- 
k !em na barykadzie z  zerkaniem raz 
na lewo, raz na prawo.

Droga, po której obecnie kroczy 
PPS, spotkała sojusznika, jakim jest 
Polska Partia Robotnicza, partia, któ­
ra tak 6amo uznaje Niepodległość i 
Socjalizm, jak to uczą Karol Marx i 
Fryderyk Engels. Droga ta prowadzi 
do celu i do szczęścia ludzkości nie 
tylko kadry członków PPS i PPR. Dro 
ga ta prowadzi do sprawiedliwości 
społeczne] całą klasę pracującą oraz 
cały Naród.

Dlatego też jesteśmy pełni entuzja­
zmu dla zjednoczenia ruchu robotni­
czego i młodzieżowego, oraz dla po­
głębienia sojuszu chłopsko _ robotni­
czego. Także wśród stronnictw ludo­
wych następuje konsolidacja, aby ra­
zem podążać w jednym wielkim po­
chodzie Świata Pracy do wielkiego 
szczęścia państwa i narodu polskiego.

Głosząc hasło: „Proletariusze wszy 
etkich krajów, łączcie się" — pogłę­
biamy zarazem w szeregach obyd­
wóch partii pragnienie: „Proletariusze 
polscy, łączcie' się, abyśmy mogli się 
stać god-ymi tego wielkiego hasła" 
Winniśmy być dumni i szczęśliwi, że 
bierzemy bezpośredni udział w obec­
nych wielkich przeobrażeniach spo ­
łecznych w Polsce.

Ze spokojem i czystym sumieniem 
podążamy dalej, gdyż nasza odpo­
wiedź na pytanie: „Czy właściwa dro 
ga?" jest pozytywna. Droga ta w peł­
ni gwarantuje osiągnięcie naszego ce 
lu t. j. Polski pełnej szczęśliwości i 
dobrobytu szerokich mas ludowych, 
Polski Ludowej, Suwerennej, Polski 
marzeń i ideałów walczących poko­
leń, Polski Sprawiedliwości Społecz­
nej, Polski Socjalistycznej.

zem 71 tys. głosów 1 56 mandatów. 
Jeszcze przed rokiem nikt nawet 
nie wiedział o jej istnieniu.

Prawica zwycięża w Bawarii
Podobnie rzecz się miała i na wy­

borach w Bawarii.
Wedle prowizorycznych obliczeń, 

dwie nowe partie ultraprawicow e— 
P artia  Uchodźców oraz Partia  Ba­
w arska — uzyskały łącznie 23'^ gło 
sów, kosztem oczywiście dawnej ko­
alicji SPD - CDU: socjaldemokracja 
niemiecka straciła tu  8 procent gło­
sów. W Landtagu baw arskim  p ra ­
wica osiągnęła łącznie 75 proc. gło­
sów, co jest miażdżącym zwycię­
stw em  reakcji w zachodnich Niem­
czech.

Komuniści, zarówno w Bawarii, 
jak  w  Hesji utrzym ali na ogół swe 
dotychczasowe pozycje. Mimo n a­
gonki — ze strony prawicy i SPD— 
KPD wyszło obronną ręką z ostat­
nich wyborów komunalnych. U trzy­
mać stan posiadania i to w tr.k nie­
przychylnej atmosferze, jak  w Bi- 
zonii — jeąt już samo przez się 
zwycięstwem.

W spomniany wyżej sukces nowej 
partii nacjonalistycznej NDP nale­
ży również wytłumaczyć terenem, 
na którym  organizacja ta  działa 
NDP operuje przede wszystkim w 
Górnej Hesji, poza tym  w okolicach 
M arburga 1 Giessen, k tóre to m ir ta 
już w  czasach cesarskich Niemiec 
uważane były za tw ierdze szowini­
zmu. Jeśli LDP osiągnęło sukces 
swój kosztem CDU, hescy nacjona­
liści z NDP odciągnęli znaczną ilość 
zwolenników liberalnym  -  dem okra 
tom, którym  odm aw iają zresztą 
praw  do reprezentow ania reakcji 
niemieckiej. W tej sztafecie kon­
serwy niemieckiej, tym  razem  zde­
cydowani szowiniści osiągnęli pierw  
Sze poważne zwycięstwo. Nie nale­
ży go bynajm niej bagatelizować, 
naw et jeśli cyfra 70 tys. wyborców 
może wydawać się nam  niepozorna. 
Podobnie rzecz się m iała z NSDAP 
w r. 1928, kiedy w Reichstagu za­
siadało jedynie 12 posNw hitlerow ­
skich!

Linia podziału
Wybory kom unalne wykazały 

gdzie przebiega linia podziału spo­
łeczeństwa niemieckiego w strefie 
am erykańskiej. Niemały wpływ na 
ich wynik w yw arła „linia Schum a- 
chera" i tak tyka hanow erskiej kliki 
SPD. Siedząc politykę Schum a- 
chera" 1 jego pomocników, należa­
ło się spodziewać klęski obozu po­
stępowego w  BizoniL

Gdy po wyborach grudniowych 
1946 roku obie partie  socjalistycz­
ne uzyskały większość we władzach 
kom unalnych Hesji 1 poważne suk­
cesy w Bawarii, fałszywa z gruntu 
polityka Schum achera doprowadzi­
ła nie do zjednoczenia wysiłków o- 
bu  partii, ale w łaśnie do rozłamu. 
Najlepszym dowodem tego była 
spraw a socjalizacji przemysłu he­
skiego. K iedy zdecydowana w ięk­
szość Landtagu wyraziła pragnienie 
przeprowadzenia reform  społecz­
nych. SPD, kokietując reakcję nie­
miecką, swą kunktatorską polityką 
doprowadziła do zniweczenia w ysił­
ków lewicy. Mimo uchw alenia so­
cjalizacji przemysłu (§ 41 konstytu­
cji heskiej) i mimo większości p a r ­
tii postępowych w Landtagu, do­
tychczas spraw y te j nie zdołano u- 
regulować.

Dwa lata temu Schum acher w pro­
wadził „trojańskiego konia" do obo­
zu lewicy.

Dziś wyniki wyborów komunał- 
(Dokończenie obok)

Czytać hadko...
D opraw dy jestem  chyba najostat- 

n lejszym  człekiem  w Polsce, k tóry  
by odm aw iał praw a sa tyrze do  
chłostania w ad i p rzyw ar naszego  
społeczeństw a. R ażą i m ęczę  mnie 
„drewniane piły", ludzie pozbaw ie­
ni poczucia humoru, nie uznający  
niekiedy nawet, jak trzeba i gorz­
kiego śm iechu. Zresztą  śm iech na­
szem u, srodze  zm ęczonem u  wojną  
społeczeństw u  jest napraw dę po ­
trzebny. C hodzi jedyn ie o to , c.by 
n ajostrzejsza  naw et satyra  zacho­
w yw ała  pew ien podyk tow an y do­
brym i obyczajam i, umiar. Z resztą  
zgodziliśm y się  w szyscy, zda je się  
już nieraz, t e  ch w yta jąc za pióro, 
polem izu jąc m iędzy  sobą naw et 
najbardziej zajadle, będziem y za­
chow yw ali pew ne praw idła gry.

D latego dopraw dy przykrą dla  
m nie niespodzianką był felieton  Ja­
na H uszczy, zam ieszczon y w N r 17 
„Szpilek", pt.: „W spom nienie po­
śmiertne", zaw ierający wyim agino­
wany nekrolog dziennikarza pol- 
skiegol krótko m ów iąc kanalii, 
aferzysty , gwałciciela, pijaka, pa­
szkw ilanta, z łodzie ja  grosza publi­
cznego itd  itd. Co gorsza  autor lek­
kom yśln ie dosyć, uogólnił p o w yższe  
cechy, pozostaw iając w um ysłach  
czyte ln ików  wrażenie, jakoby p rzy ­
najm niej znaczna część dziennika­
rzy polskich rekrutow ała się z  tego  
rodzaju  krym inalnych typów .

Sprawa nabiera tym  przykrze j­
szego posm aku, poniew aż osta tn io  
prasa przyniosła  szereg wspom nień  
pośm iertnych zasłużonych  dzienni­
karzy, zm arłych na przestrzen i kil­
ku tygodni. C zyżb y  ten „w ytw or­
ny", pełen „smaku" i „zacięcia" li­
terackiego, felieton ik , był m iłym  
pendant do  tych  w spom nień?

D aleki je stem  od  pisania w od­
pow iedzi apologii naszego dzienn i­
karstw a, od przyp isyw ania  mu nad­
m iaru cnót. W im ię jednak b ez­
stronności w ypada m i stw ierdzić , 
że przestrzega  ono surow o godno­
ści zaw odu, że ni. p rzepuszcza  
pobłażliw ie czyn o m  sp rzeczn ym  Z 
etyką. Z e  w szeregach jego zna jdu ­
ją się ludzie, k tó rzy  m ogą się wy- 
leg itym ow ać d ługim i la tam i wcale 
nie ła tw ej pracy, w ielom a narodo­
wym i, spo łecznym i i ob yw a te lsk im i 
zasługam i. L udzie  ci na pew no nie  
pobłaża liby „parszyw ym  ow com ", 
osobn ikom  opisanym  m alow niczo  
przez H uszczę. W ięc co m a ozn a ­
czać ustęp  o „pięknych i licznych  na  
szczęście w dzienn ikarstw ie  naszym  
charakterach", o  „bukiecie d zien ­
nikarstw a kra jow ego?" A  naw et, 
jeśli ukryw ają  się w śród nas choć­
by zb liżone typ y , w olno je p ię tno ­
wać, ale nie wolno snuć tego ro­
dzaju , obrażających ca ły zaw ód, 
uogólnień.

S tw ierdzam , że jako cz ło n ek  
Z w ią zku  Z aw odow ego D zienn ika ­
rzy, czu ję  się g łęboko  d o tk n ię ty  
podejrzanej jakości dow cipam i, 
p. H uszczy . IV sw oim  imieniu i w  
im ieniu  m oich kolegów , z  k tó rych  
na pew no żaden  nie ma na sum ie­
niu rzeczy  hańbiących, nie ty lko  
dzienn ikarza , ale każdego  cz ło w ie­
ka. Pew no, że jedn i z  nas gorzej, 
dru d zy  lep iej w yw iązu ją  się ze  
sw oich obow iązków , w miarę, sił i 
zdolności. A le  ta  spraw a dopraw ­
dy nie m a nic w spólnego z sądam i 
p. H u szczy , z kw estią  c zy s ty ch  rąk.

Chcę trak tow ać n iedopuszcza lny  
i doszczę tn ie  po zb cw io n y  dow cipu  
w ybryk autora, jako  godne poża ło ­
wania n iedopa trzen ie  naczelnego  
redaktora  „Szpilek". N ied o p a trze­
nie, p rzec iw ko  k tó rem u  na leży  ja k- 
na jostrzej zenro testow ać. Z w ła sz­
cza, że  cz ło w iek  w ładający piórem , 
a nie kłon icą , vrobec tego rodzaju  
i na tym  poziom ie u trzym yw a n ych  
dow cipasów , sta je  bezradny i de  
fa c to  bezbronny, nie chcąc i nie  
m ogąc „ odpow iedzialn ie" reago­
wać. A  LFA

K it* * * * !*

Prod. Państw. Fabr. Chcm.-Farmae. 
Żądać w Apletach i Drogeriach.

nych w strefie am erykańskiej 
wskazują jasno, że „koń" ten usado­
wił się dobrze w stajn i Augiasza, 
jaką stała się 7. łaski gubernatora 
Clay'a i jego niemieckich chwal­
ców — Bizonia.

Wybory w Hesji i Bawarii po­
winny przestrzec obóz postępowy 
w Niemczech przed dalszymi błęda­
mi. W Berlinie SPD i SED stanowią 
zdecydowaną większość. Podobnie 
jest i w innych prowincjach dzisiej­
szych Niemiec.

W przeciwnym bowiem razie, roz-
bijacka polityka prawicowych ele­
m entów w SPD - a wiemy, że ist­
nieje w socjalizmie niemieckim 1 
poważna opozycja — doprowadzić 
może do sfaszyzowania życia poli­
tycznego całych Niemiec.
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PRZEGLĄD, 
LpRASY—

TO W . CYRANKIEWICZ  
O W SPÓ LN EJ PARTII

Pism o „O trw ały  pokój i dem o­
krację ludow ą", organ Biura In­
form acyjnego  9 partii kom unisty­
czn ych  i robotn iczych  publikuje w  
num erze 1-M ajow ym  rozm ow ę z 
sekretarzem  generalnym  PPS, tow . 
C yrankiew iczem .

T ow . C yrankiew icz ośw iad czy ł 
nt.in. na tem at przyszłej zjedno­
czon ej partii k lasy  robotn iczej w  
P olsce:

Nowa, zjednoczona Partia musi 
być Partią jednolitą, opa~tą na de­
mokratycznym centralizm ie, ideo­
logicznej zwartości i  organizacyj­
nej dyscyplinie. Przedsięw zięte  
przez kierow nictwo obu Partyj 
kroki dają gwarancję, że tak  b ę ­
dzie. N ie szczędzimy ze sw ej stro­
ny wysiłku, by w  drodze w ytężo­
nego szkolenia przeświadczenie to 
w poić w  naszych członków. Sądzę, 
t e  stą oddałby przysługę jedności 
ten, kto by próbował dziś dow o­
dzić, ie  można była przeskoczyć 
dotychczasowe etapy 1 Już przed 
trzem a laty  dokonać tego, co my  
uw ażam y za słuszne dopiero na 
obecnym  odcinku historycznym. 
Tego rodzaju pseudo!ewicowe od- 
skoki od lin ii nie służyłyby spra­
w ie jedności.
O „C Q M ISC O “ tow . C yrankie­

w icz  pow iedzia ł:
K om itet K ^ d zy  narodowych  

Konferencji Socjalistycznych, po 
w ystąpieniu lew icow ych partyj so ­
cjalistycznych Polski, Węgier, Cze­
chosłowacji i Włoch, jest po pro­
stu kontynuacją sm utnej pamięci 
U  M iędzynarodówki, Tak się zlo - 
ftyło, że w szystkie partie pozosta­
jące w  COMISCO są entuzjastycz­
n ie nastaw ione w obec planu Mar­
shalla i idą na zaprzedanie w szyst­
kich socjalistycznych, dem okra­
tycznych, postępowych i  narodo­
w ych dążeń am erykańskiem u Im­
perializm owi. Ochrzczono te  par­
tie  praw icy socjalistycznej obelży­
w ym  mianem „m arshallor.skich  
socjalistów". Najlepszym  dow o­
dem  ich epadku jest fakt, *że par­
tie  te dumne są z tej nazwy. CO­
MISCO przekształciło się wdęe w  
m iędzynarodówkę marshallowską, 
czyli stało się  po prostu agentu­
rą imperializmu am erykańskiego.

Strajki w  Bizonii obejmują 
coraz miększe rzesze robotników

D ziś zaczyn a  obrady
K ongres berlińsk iej organ izacji SPD

BERLIN (0$sł wł.). Ruch strajkowy w Bizonii rozsze­
rza się. Według ostatetch wiadomości w samym Hanowe­
rze strajk objął około 90 tys. ludzi. Miasto jest pozbawione 
całkowicie środków komunikacji i prasy. Koła zbliżone do 
Związków Zawodowych przypuszczają, że strajki obejmą 
wkrótce ponad pół miliona robotników.

W związku z sytuacją strajkową
zwołano nadzw yczajne posiedzenie 
Rady Gospodarczej BizonU z udzia­
łem  przedstawicieli anglo -  saskich  
zarządów w ojskow ych. Na posiedze­
niu om awiano krytyczną sytuację  
żywnościową.

Sytuacja w  strefach zachodnich  
odbije się  n iew ątpliw ie na kongre­
sie organizacji berlińskiej SPD.

Jak telefonuje nasz korespondent 
berliński red. Podkowiński:

Dziś rozpoczyna się w B erlinie V 
Kongres Berlińskiej Organizacji 
SPD. N a zjazd przybyli delegaci se 
w szystkich stref.

Jak się dowiaduje nasz korespon­
dent, na Kongresie zapadną uchwa­
ły, dotyczące przyszłej polityki ber­
lińskiej socjal -  demokracji.

W związku z nieporozum leniam ’ w  
łonie sam ej organizacji należy liczyć 
się z poważną opozycją na zjeździe. 
Jak nam wiadomo, p. Luiza Schro­
eder, obecny burmistrz Berlina i w i­
ceprzewodnicząca SPD, ustępuje nie 
odw ołalnie ze sw ego stanowiska, za­
równo, jak i delegat SPD do Związ­
ków  Zawodowych Bernhard, które-

I
m u zarzuca się, że na terenie Zw. 
Zaw. współpracow ał s  SED. Wątpli­
w e rów nież czy zostaną w ybrani do 
władz partyjnych przedstawiciele le ­
w icy SPD, która zwalcza na terenie 
Berlina obecnego przewodniczącego  
SPD Franzm Neym ana, eksponenta 
nanowarskiej polityki Schum ach*  
rm.

Z pew nym  zainteresowaniem  ocze­
kiw any Jest referat prof. Karla 
Schm idta z Tubingi (strofa francu­
ska), który m ówić będzie o roli Ber­
lina w  odbudowie Europy. Prof. 
Schmidt m iał ostatnio w ielk ie trud­
ności na terenie strefy francuskiej,

Jak inform uje SAP W inston Chur­
chill w ygłosił przem ówienie inaugu­
racyjne na konferencji prawicowych  
partii 18 państw  marshall owskich  
w  Hadze, w  którym  om ówił tw oją  
koncepcję „Stanów Zjednoczonych  
Europy".

Po serii zw ykłych napaści na Zwią 
zek Radziecki Churchill oznajmił, że 
„zw ycięskie m ocarstwa zachodnie są 
dumne, iż przypadł im w  udziale za­
szczyt wprowadzenia N iem ców  do 
rodziny narodów europejskich". W 
konferencji haskiej bierze ju t udział 
delegacja niem iecka z Bizonii złożo­
na z 38 osób.

M ówca pośw ięcił w iele  uw agi pla­
nowi Marshalla i unii zachodniej i 
w yraził przy tym  nadzieję, że Hisz­
pania przystąpi w krótce do związku  
państw  Europy zachodniej.

Sprawa utworzenia rządu niem iec­
k iego w  Bizonii natrafia jednak na  
przeszkody.

Jak inform uje PA P zwołana na 
wczoraj plenarna sesja tajnej konfe­
rencji W ielkiej Brytanii, Francji, 
USA i B eneluxu w  spraw ie N ie­
m iec została w  ostatniej chw ili po-ponieważ w ładze okupacyjne prze­

ciw ne tą  polityce Schumachc-ra n a jn ow n ie  odwołana. Fakt ten w yw o-  
terenie strefy  francuskiej. Wczoraj |ła ł liczne komentarze. Stwierdza się,
została skonfiskow ana gazeta SPD  
„Die Freiheit" (Wolność). Jest to 
pierwsza konfiskata dziennika tej 
partii, dokonana przez zachodnich  
aliantów. Powodem  konfiskaty była  
krytyka niskich racji żyw nościo­
w ych, które skonfiskowana „Die 
F -elheit" porównała do racji w y­
dzielanych w  obozach koncentracyj­
nych.

że m imo długotrwałych rokowań nie 
osiągnięto porozumienia w  sprawie 
kom petencji i form y przeszłego rzą­
du niem ieckiego, w  spraw ie Zagłę­
bia Ruhry 1 zagadnień bezpieczeń­
stwa.

W przeciw ieństw ie do tych mane­
wrów, które zmierzają do podziału 
Niemiec, które poparł kom itet w y­
konawczy SPD, wyrażając zgodę na

Min. G rosz o  k o n feren cji in G en ew ie  
w . sp ra w ie  w o ln o śc i prasjf

Zasadji administracji 
Suiiatouiej Federacji Zui.
P ierw szy  k om u nik at z obrad  
sesfi K om itetu W y k o n a w czeg o

RZYM. Komitet W ykonawczy Światowej Federacji Związków Za­
wodowych ogłosił komunikat z wyników obrad pierwszego dnia sesji 
Komitetu. Komunikat zawiera zatwierdzony na tym posiedzeniu porzą­
dek dzienny sesji, złożony * 7 punktów oraz tekst rezolucji dotyczą­
cej administracji i polityki św iatow ej Federacji.

Sesja Komitetu odbywa rię w  dalszym ciągu.

Na porządku dziennym sesji znaj­
dują się m. in. problemy działalności 
SF ZZ w dziedzinie zabezpieczenia dal 
ezego rozwoju praw ruchu zawodowe-

i polityki 
ZauucdoiDjjch

Tow. min. Grosz wygłosi! dnia 7 
bm. w Prezydium Rady Ministrów 
odczyt o międzynarodowej konferencji 
w sprawie wolności prasy i informa­
cji w Genewie. Odczyt był zorganizo­
wany przez Polski Instytut Spraw Mię­
dzynarodowych.

Tow. min. Grosz omówił przebieg 
konferencji, zanalizował układ *ił w 
Genewie, podkreślając, że uwidoczni­
ły się tu dwie koncepcje w sprawie 
wolności prasy: koncepcja demokra­
tyczna j imperialistyczna. Przewaga 
ideologiczna obrońców demokratycznej

koncepcji była tak oczywista, te  dele­
gacja amerykańska i delegacje solida­
ryzująca się i  nią nie mogły podjąć 
dyskusji merytorycznej. Korzystały za 
to bardzo często ze swej przewagi 
głosów. Po głęboko udokumentowa­
nym wystąpieniu delegata Albanii, któ 
rs trwało 45 minut, przewodniczący 
zapytał delegata amerykańskiego czy 
odpowie. Delegat amerykański bezrad­
nie rozłoży! ręce. Taki był stan w 
ciągu całej prawie konferencji — 
stwierdził na zakończenie minister 
Grosz.

W sp ó ln e  p o s ie d z e n ie  
trzech  kom isji se jm ow ych

Pod przewodnictwem posła Gwiaz- 
dowicza (SL) odbyło się 7 bm. wspól­
ne posiedzenie komisji spółdzielczości, 
aprowizacji i handlu oraz przemysło­
wej

Tematem obrad były sprawozdania: 
o rządowym projekcie ustawy o Cen­
tralnym . Związku Spółdzielczym i cen­
tralach spółdzielni (poseł J. Burdzy); 
o  rządowym projekcie ustawy o cen­
tralach spółdziełczo-państwowych (po­
seł Frankowski); o rządowym projek­
cie ustawy o przedsiębiorstwach pań­
stwowo-spółdzielczych (posłanka Stru- 
sińska). Projekty ustaw zostały prze­
słane specjalnej Podkomisji.

Następnie odbyło się

Komisji Przemysłowej, któremu prze­
wodniczył tow. poseł Obrączka (PPS) 
Następne posiedzenie komisji Przemy­
słowej odbędzie się w dniu 13 maja rb. 
o godz. 10,30. Tematem obrad będzie 
przedyskutowanie dekretów rządo­
wych, wniesionych na ostatnim plenum 
Sejmu.

P osied zen ie  ( enlralnej  
Komisji Retuizjjjnej PPS

W dniu 10 bm. (poniedziałek) o 
godz. 10 rano odbędzie się w siedzi­
bie CKW PPS w Warszawie posie­
dzenie Centralnej Komisji Rewizyj 

posiedzenie nej Polskiej Partii Socjalistycznej.

go. oraz eprawa «ytuacjł ruchu zawo­
dowego w Niemczech.

W rezolucji w eprawi* administra­
cji i polityki SFZZ czytamy na wstę­
pie:

„Komitet Wykonawczy ponownie a- 
profcuj* decyzje konferencji ruchu za­
wodowego w Londynie i Paryżu z 
1945 roku 1 potwierdza powszechny 
charakter Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych: Komitet potwier­
dza zasadę w myśl której żaden ośro­
dek narodowy nie będzie dążył do he­
gemonii w sprawach SFZZ ażeby prze 
szkodzić wypowiadaniu poglądów któ- 
regokolwiek bądź innego ośrodka na­
rodowego lub któregokolwiek bądź in­
nego kierunku

Zasady działalności Federacji

Zgodnie z tym Komitat Wykonaw­
czy uchwalił m. in. następujące zasa­
dy:

1) Każdy ośrodek narodowy ma pra 
wo wr.cezenia na porządek dzienny 
v\6zelkiej kwestii, której poruszeni? 
uważa za potrzebne.

2) Biuro Wykonawcze b ędre zbie­
rało się regularnie co 3 miesiące.

3) Sekretarz generalny, zastępcy se ­
kretarza generalnego i kierownicy od­
działów nie będą pociągani do jakiej­
kolwiek bądź inne) pracy bez specjal­
nego zezwolenia Biura Wykonawcze­
go.

4) Organy SFZZ nie będą wykorzy­
stywane do publikowania, lub szerze­
nia napaści na politykę lub działal­
ność administracyjną ośrodków naro­
dowych, wchodzących w skład ŚFZZ- 
Ni* wyklucza to ewentualnego ogło­
szenia przez którykolwiek bądź ośro­
dek narodowy obiektywnych deklara­
cji o tej polityce.

5) D o spraw wydawnictw ŚFZZ u- 
tworzona będzie Rada Redakcyjni w 
s1 sekretarza generalnego ■ i 
trzech zastępców. Rada ta omawiać

pow ołanie do życia zachodnio nie­
m ieckiego parlam entu 1 rządu — sze 
rzy się kampania na rzecz po wszech  
nego udziału ludności w  referendum  
w  spraw ie zjednoczenia Niemiec.

Rezolucje podejm owane przez po­
szczególne okręgi świadczą o tym , 
że naród niemiecka chce sam dro­
gą referendum  rozstrzygnąć problem  
zjednoczenia Niemiec.

Referendum  odbędzie się w  dniach  
od 23 maja do 12 czerwca.

9 mafa obchodzi Rumunie 
jako SiuięJo N a ro d o u e

Ambasada Rumuńskiej Republiki 
Ludowej w  W arszawie zawiadamia, 
ża dzień 9 maja, jako rocznica zwo­
łania w roku 1377 W ielkiego Zebra­
nia Narodowego Rumunii, które pro­
klamowało niezależność kraju od 
Imperium Tureckiego 1 rocznica zwy 
cięstwa nad hitleryzmem, będzie ob­
chodzono, jako dzień święta Narodo­
wego.

IPRASA
ZAGRANICZNA

za sprzeczne z interesami któregokol­
wiek bądź ośrodka narodowego.

6) Jeżeli wyłoni się kwestią doty­
czącą żywotnych interesów jednego 
lub kilku ośrodków narodowych, a co 
do której nie zapadła jeszcze uchwa- 
ła, kweetią ta zostanie rozpatrzona 
przez sekretarza generalnego i jego 
zastępców. W razie tli* osiągnięć'* 
porozumienia nie mogą być powzięte 
żadne kroki dopóty dopóki kwestia ta 
ni* zostanie rozpatrzona prze* Biuro 
Wykonawcze,

Wyniki ostatniego posiedzenia
RZYM (PAP). Komitet Wykonaw­

czy SFZZ rozpatrzył trzeci punkt po­
rządku dziennego, dotyczący stosun­
ku ŚFZZ do Rady Gospodarczo-Spo­
łecznej ONZ. W rezolucji uchwalonej 
jednomyślni* według projektu, przed­
stawionego przez generalnego sekre­
tarza Saillanta. Komitet Wykonawczy 
aprobuje akcję, podjętą przez gene­
ralnego sekretarza, zmierzającą do 
rozszerzenia uprawnień SFZZ w sto­
sunku do Rady Gospodarczo-Społecz 
nej ONZ.

Kryzys gabinetoułp 
u; Belgii przedłuża się

BRUKSELA (SAP). Książę — re­
gent belgijski obarczył przewodniczą 
cego senatu Rolina „misją Informa­
cyjną", która przypuszczalnie ma na 
celu osiągnięć'e kompromisu międży 
dwiema najpoważniejszymi partiami: 
belgijską partią socjalistyczną 1 par­
tią chrzęścijać-ko -  społeczną w 
sprawi® zasiłków dla szkolnictwa ka­
tolickiego. Jak wiadomo różnica zdań 
w tej kw estii spowodowała upadek 
poprzedniego gabinetu.

Przewodniczący senatu, Rolin, na­
wiązał kontakt z przywódcami oby­
dwu partii.

Po wysłuchaniu opinii Rolina re­
gent zadecyduje, komu powierzyć 
misję tworzenia nowego rządu.

T rzec i transport  
Weslfala.kóiu

Dnia 7 b m z dworca kolejowego w 
Szczecinie odszedł poc -r wahadłowy 
do Buhum po 3 kolejną partię reemi­
grantów z Westfalii^ W partii tej, po­
dobne i aVi  w poprzednich, przyjrdą 
w większości rzemieślnicy, górnicy i 
hutnicy wraz z rodz;nami i całym ma­
jątkiem ruchomym. Przybyć ma ok 
500 osób

Pociąg ten w ostatnich dniach przy­
wiózł z Gustrow (strefa radziecka! 80 
reemigrantów oraz 585-osobcwą par­
tię repatriantów z Lubeki.

rfrżne &błtC26i
Dwie przyjaciółki nachyloue 

ku sobie w lustrze, pytają sie­
bie przyjaźnie: „Która z nas
starsza?" — „Rówieśniczki jesteś­
my" — odpowiadają dbie równo­
cześnie.

Więc jak się to stało, że twarz 
Ewy wygląda staro 1 nieświeżo, 
podczas gdy Ziuta promienieje 
młodością i pięknym wyglądem? 
Odpowiedź prosta:

Ziuta używa Codziennie mato­
wego kremu „Anida", którego 
nie wzbraniają jej używać rodzi­
ce, rozumiejąc, że każda skóra * 
czasem niszczeje i potrzebuje od­
powiedniej odżywki, aby się nie 
starzeć i nie zatracać barwy.

Używa ponadto pudru „Anida", 
który nadaje jej cerze piękny, 
matowy wygląd.

CZEGO JESZCZE BRAK DO  
ZAPEWNIENIA OSIĄGNIĘĆ 

ST. ZJEDNOCZONYCH  
W BOGOCIE

Prasa am erykańska, kom entując  
w yniki p ięc io tygod n iow cj k o n fe ­
rencji panam erykańskiej w  B ogo­
cie , sugeruje, że  doprow adziła  ona  
do w yd atn ego  w zm ocn ien ia  so li­
darności państw  am erykańskich. 
D zien n ik i podkreślają, że  Stany  
Z jednoczone p otrafiły  przeprow a­
dzić  na konferen cji w ięk szość  
sw ych  projektów . C zęść prasy  
przyznaje przy tym , że o ile U S A , 
form aln ie rzecz biorąc, o siągn ęły  
sw e ce le  praw ie ca łk ow icie , o  ty le  
pań stw a łaciń sk ie  n ie zrea lizow ały  
sw ych p ostu latów . W  w ielu  w ypad­
kach kraje południow o-am erykań­
skie u leg ły  bezpośredniej presji 
p rzedstaw icieli am erykańskich , a ie  
w ykazując bynajm niej żadnych  
„dobrow olnych  chęci" .

K raje południow o-am erykańsk ie  
m iały  jeden cel: o trzym anie pom o­
cy U S A  dla rozbudow y sw ej go­
spodarki, ale bez opanow ania  jej 
przez W all Street. M im o to , S tany  
Z jednoczone dały  im  n iedw u zn acz­
nie do zrozum ien ia , że  n ie m ogą  
liczy ć  na now y plan M arshalla i 
że jedyną drogą uzyskania tej po­
m ocy  jest

„zach ęcen ie  p ry w a tn e g o  kapi­
tału d o  in w e s ty c j i  w  A m e r y c e  
P o łu d n io w ef ' .
W  zw iązku  z tym  „N E W  Y O R K  

H E R A L D  T R IB U N E "  i „W A L L  
ST R E E T  JO U R N A L " zastan aw ia­
ją się nad tym ,

„ czy  p a ń s tw a  p o łu d n io w o ­
a m ery k a ń sk ie  s tw o r z ą  realne  w a­
runki d la  w zm o ż e n ia  in w e s ty c j i  
kap ita łu  U S A . W  ty m  celu  p o ­
t r zeb n e  jes t  b o w ie m  w p r o w a d z e ­
nie p ew n yc h  zm ian  d o  u s ta w o ­
d a w s tw a  tych  k ra jó w ,  a jed n o ­
cześn ie  p rzek on a n ie  in w es to ró w ,  
ż e  k ap i ta ły  ich będą  o d p o w ie d ­
nio chron ione i p rzy n io są  im za ­
d o w a la ją ce  zyski."
T rudno o dosadn iejsze i bardziej 

cyn iczn e ośw iad czen ia . N ie  w ątp i­
m y, że  dla ochrony kap ita łów  i od ­
pow iednich  zysk ów  A m erykanie  
w ysuną kogoś, kto n ie ty lko w pro­
w adzi „pew ne zm iany" do  u staw o­
daw stw a. ale i przeprow adzi rew o­
lucję... za tanie p ien iądze.

TROSKLIWI

M onachijsk i tygodnik  em igracyj­
ny „E X P R E SS" za m ieszcza  n otat­
kę o p o łożen iu  polsk ich  studentów  
w N iem czech . C zytam y w niej: 

„S tudenci W y ż s z e j  S zk o ły  
T ec h n ic zn e j  w  Esslingen (s tre fa  
am ery k a ń sk a )  przen ies ien i z o ­
s ta li  d o  Ludw igsbu rgu , g dz ie  
m ie szc z ą  się po  10 w je d n y m  per  
koju, m a ją  n ie d o s ta te c zn e  d o  
p ra c y  o św ie t len ie  i w y ż y w ie n ie  
D P  b ez  d o d a tk ó w  dla pracu ją ­
cych . P rócz  6  g o dz in  dz ienn ie  
w y k ła d ó w ,  t r z y  g o d z in y  p o ch ła ­
nia codz ien n ie  ja zd a  d o  E ss l in ­
gen...

W sk u te k  n ied o żyw ie n ia  ł In­
te n s y w n e j  p ra c y  —  s tan  z d r o ­
w o tn y  z ły .  P o m im o  c ię żk ie j  s y ­
tuacji  m a ter ia ln e j  —  p o m o c  
Z  z e w n ą tr z  b a rd zo  nikła."
W języku naszej, p ożal się B oże, 

em igracji p o lityczn ej, taka notatka  
uchodzi za „w yraz troski o przy­
sz ło ść  naszej m łodzieży" .

D epulou ian i f ńscjj in sprairie  
kam panii przecitu dem okratom

Kongres Zjednoczenioiry  
organizacji studenckich

6 b m. odbyło się posiedzenie Cen 
tralnego Akademickiego Komitetu Jed 
tiości Demokratycznej. Postanowiono, 
że w dniach 18 i 19 lipca r b odbędzie 
się we Wrocławiu Kongres Zjedno­
czeniowy Akadem.ckch Organizacji 
Ideówo-Wychowatf czych.

Centralny Akademicki Komitet przy­
jął również jednomyślnie tezy ideowo- 
programowe przyszłej Zjednoczonej 
Organizacji oraz postanowił torgani

MOSKWA, 
agencja TASS

zować w okresie wakacji letnich kurs 
będzie wszelkie kwestie dotyczące tych szkoleniowy dla aktywu 4 organizacji 
wydawnictw, któr* mogą być uznane studenckich.

N a stronie

Pracownicy fizyczni Muzeum  
Narodowego w W arszawie w pła­
cili do administracji „Robotni­
ka" na fundusz budowy W spól- 
Inego Domu kw otę 6.550 zł.

*
Powszechna Spółdzielnia Han­

dlowa w  Rem bertowie zadekla­
rowała na budowę Centralnego 
Dom u zjednoczonej partii klasy 
robotniczej 25.000 zL

Pracownicy Delegatury Mor­
skiej „Czytelnika" w  wyniku 
zbiórki uzyskali na budowę 
W spólnego Domu kw otę 250 000 
złotych.

p racow n icy  Morskich Zakła­
dów Rybnych w  Gdyni złożyli 
na ten sam cel 8.520 zł, aktyw i­
ści PPS i PPR zebrali na w spól­
nym  zebraniu 11.280 zŁ

Pięściarz i poeta
S po g ląd a ł  na p o e tę

Z g ó ry  p ię śc ia rz  m ło d y ,  
k tó rem u  uw ielb ienia

t łu m  sk ła da ł  d o w o d y ,
—  S pó jr z ,  jak i przy. por tre tach  

m o ich  robi t ło k  się.
Lepiej n ii p isać  w iersze ,  

w y ć w i c z y ć  s ię  w  boksie .
G d y  mu tą  gadaniną

d z iu rę  w brzu ch u  wierci, 
o d p o w ie d z ia ł  poe ta :

Z m ie r z y m  się  p o  Śmierci.

B E N E D Y K T  H E R T Z

W depeszy z Hels:nek 
cytuje, za dz’ennikanv 

fińskimi, interpelację 5 deputowanych, 
należących do Demokratycznego 
Związku Ludu Finlandii 
ta, sk.erowana do rządu fińskiego 
stwerdza, że obecnie prowadzona jest 
w Finlandii przeciwko komun storn i 
innym obywatelom demokratycznym 
taka sama kampania, jak w latach 
1929-1930, gdy przygotowywano oba- 
len'e_ siłą legalnego rządu i ustano­
wienie dyktatorskiej władzy prawicy.

„Czy rządowi wiadome są cele pro- 
wokacyjnej działalności prawicy w

naszym kraju i jej formy? — głosi na 
zakończenie interpelacja. — Czy rząd 
wie, że w działalności, która zagraża 
spokojowi publicznemu i szkodzi sto- 

Interpelacja j sunkom naszego kraju z państwami 
zagranicznymi borą uaział niektórzy 
urzędnicy? Jakie kroki zamierza przed­
sięwziąć rząd wobec wspomnanej 
działalności dla zabezpieczenia w na­
szym kraju rozwoju demokraty-znego, 
dla wykonania naszych zobowiązań 
międzynarodowych, utrzymania pow­
szechnego spokoju i ukarania win- 
nych?"

W  p rób ie  szyb k ości 
najlepszy czas o s ią g n ęli J u g o s ło w ia n ie

KRAKÓW. Próba szybkości na od ­
cinku Katowice — Kraków, długości 
76 km. uie wliczała się do klasy fik a 
cji wyścigu Praga — Warszawa. Wo­
bec tego te zespoły, którym zależy na 
utrzymaniu czołowych pozycji w ogól­
nej klasyfikacji, nie przemęczały się i 
zupełnie się nie spieszyły Dotyczy to 
zwłaszcza zespołów Polska I i Czecho­
słowacja I.

Z Katowic wystartowało 9 drużyn, 
przy czym w kompletnych składach je­
chały tylko pierwsze drużyny Polski, 
Czechosłowacji i Rumunii. Zespoły 
startowały co 5 min. Najlepszy czas 
osiągnęła Jugosławia, jadąc rów nei 
f  swymi kolarzami indywidualnymi 
w czasie 2,07.03, drugie Rumunia 
2.09,04, trzecie Czechosłowacja II 
2,14,45, czwarte Bułgaria 2.16,16; pią­
te Czechosłowacja III złożona z kola­

rzy indywidualnych 2,17,08, szóste 
Polska II 2,17.53, siódme mieszany ze­
spół indywidualistów polskich i cze- 
skoslowackich 2,21,24, ósme Polska ł 
2,25,37, dziewiąte Czechosłowacja I 
2,44,39.

Dziś siódmy etap wyścigu na trasie 
Kraków — Kielce.

Refcordoirjj przelot 
polskiego szybow ca

Jak podaje SAP, przed kilku d „atni 
polski pilot szybowcowy, Puzaj, wy­
konał przelot na szybowcu z szybo- 
wiska Żar do Tarczyna pod Warsza­
wą, na przestrzeni 300 kra. Lot trwał 
od godz. 8 do 17 20. Jest to jeden z 
lepszych wyczynów nie tylko w skali 
polskiej, ale 1 ogólnoświatowej.

\
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Stronnictiro reakcji, i zdrady 
narodoiuej przed sądem

Sześciu działaczy nielegalnego Str. 
Narodoinego odpowiada za zbrodnie

(D okończenie ze str. 1)

A kt oskarżen ia  zarzuca oskarżo­
nym  członkom  kra jow ego  ośrodka 
kierow niczego n ie legalnej o rgan iza­
cji „S tronn ictw o  N arodow e" — d ą­
żenie do obalen ia  przem ocą dem o­
kratycznego  u s tro ju  P ań s tw a  P o l­
skiego, k ierow an ie  d yw ersy jną  dzia­
łalnością band  NSZ i NOW  oraz p ro ­
w adzenie an typaństw ow ej akc ji po­
litycznej, p ropagandow ej i w yw ia­
dow czej n a  rzecz w rogich  Polsce o- 
środków  zagranicznych. A n tydem o­
k ra ty czn a  działalność S tronn ic tw a

na s troną  N iem ców  to końcow y e tap  
te j zdradzieck iej polityki.

Ł ą c z n o ś ć  S N  z  G e s ta p o
W k w ie tn iu  1944 r. oskarżony M a- 

ciński Tadeusz, w ów czas prezes w a r­
szaw skiego ok rągu  SN. naw iąza ł kcn  
ta k t z k ie row n ik iem  „b rygady  w y­
w iadow czej" D elegatu ry  R ządu  L on­
dyńskiego — B oczkow skim . M aciń- 
sk i p rosił B oczkow skiego o in te rw en ­
cją w  G estapo w arszaw sk im  w  sp ra ­
wie'' a resz tow anych  członków  SN.

W m a ju  1944 r. oskarżony  M a d ń -  
ski za pośredn ic tw em  k ie row n ika

n arodow ego o b ję ta  ak tem  oskarżę- W ydziału W ojskow ego SN  — Lor.so- 
n ia  Jest dalszym  ciągiem  działalności | w a naw iąza ł k o n ta k t z Ja n e m  P ę t-
tzw. ru ch u  narodow ego, k tó ry  jesz­
cze sp rzym ierzy ł sią z ca ra tem  w 
w alce z robotniczo -  ch łopsk im  r u ­
chem  w yzw oleńczym . W okresie  m ię 
dzy w o jnam i S tronn ic tw o  N arodow e 
p rzeciw staw iało  sią postępow i i d ą ­
żeniom  do re fo rm  społecznych w  
Polsce, w alcząc o zachow anie k ap i-  
ta lis tyczno  -  obszarniczego u s tro ju  
w  k ra ju , o raz  p rzyczyn ia jąc  sią do 
faszyzacji życia polskiego.

SN współdziała z hitlerowcami
W okresie  okupacji S tronn ic tw o  

N arodow e działalność sk ierow ało  
■ przeciw ko bo jow nikom  o w olność i 
niepodległość, dem okrac ją  ludow ą i 
rea lizac ją  szerokich  reform społecz­
nych.

Organiaacja w ojskow e Str. N aro­
dowego tzw. NOW w  w ykonyw aniu  
tych wytycznych w  zdradziaeki spo­
sób likw idow ała patriotów polskich, 
w alczących z N iem cam i

W 1943 r. zarząd głów ny S tro n n i­
ctwa N arodow ego, celem  skonsolido­
w ania 1 wzm ożenia w alk i z obozem  
dem okrac ji po lsk iej, pow ołał tzw . 
„Tym czasow ą R adą P olityczną" 
w chodząc w  ścisłe po rozum ien ie  z 
faszystow ską o rgan izacją  .ONR.

W czasie okupac ji N SZ w ykazał 
sią Jawną w spółp racą  z N iem cam i, 
w  w alce z dem okrac ją  polską. P rz e j­
ście B rygady  Św iętokrzysk ie j NSZ

kow skim , posiadającym  b lisk ie  kon­
ta k ty  z w ysokim i u rzędn ikam i Ge­
stapo  w arszaw skiego.

Osk. M aciński n ap isa ł dw a lis ty  
do G estapo, w  k tó rych  nak reś lił l i ­
n ią  po lityczną S tro n n ic tw a  N arodo­
w ego stw ierdzając , że SN  n ie  w y­
s tęp u je  przeciw ko w ładzom  niem iec­
k im  i że ca łą  sw ą działalność sk ie ­
row ało  przeciw ko Z w iązkow i R adzie­
ck iem u i polsk im  ugrupow an iom  
dem okratycznym  i polecił w  imieniu^ 
S tro n n ic tw a  N arodow ego p rzep ro ­
w adzić  rozm ow y z szefem  G estapo 
w arszaw sk iego  dr. H ahnem  na te ­
m a t w spó łp racy  SN  z w ładzam i nie­
m ieckim i.

Przeciw Polsce Ludowej
Po odzyskaniu  niepodległości Stron 

nictw o Narodowe w szystkim i siłam i 
postanow iło  ni# dopuścić do utrw ale­
nia się dem okratycznego ustroju
P ań stw *  Polskiego.

N ie og ran iczając  się do przepro­
w adzen ia  akc ji zb ro jnych  1 p ro p a ­
gandow ych, S tronn ic tw o  N arodow e 
usiłow ało  rów n ież  p rzen ik n ąć  do ży­
cia gospodarczego i społecznego P o l­
ski. A kcją  tą k ierow ał osk. C haber­
ski, k ie ro w n ik  w ydzia łu  społeczno - 
gospodarczego w  zarządzie g łów nym  
SN.

„Zasiłki" dolarowe z  zagranicy
W końcu  1945 r. do Polsk i p rzy ­

by li k u rie rzy  zagranicznego ki ero w -

Reorganfzacja sądóiu obgiuatelskich  
usprawni ich działalność

Dekret z dni* 27 kwietni* 1948 r. towej Rady Narodowej. Natomiast gdy
wprowadził szereg zmian w postano­
wieniach dekretu o sądach obyw atel­
skich. Znowelizowane przepisy prze­
widują możność łączenia paru gmin w 
jeden okręg Sądu Obywatelskiego, co 
daje możność lepszego rozwoju sądów 
obywatelskich i zmniejszenia obciążeń 
finansowych poszczególnych gmin.

okręg Sądu Obywatelskiego obejm uje 
kilka gmin, wyboru jego składu doko­
nuje Powiatowa Rada N arodowa, * 
zatwierdza Prgzydium  Wojew. Rady 
Narodowej.

Dalsze zmiany dotyczą podw yższe­
nia w artości sporów w sprawach cy­
wilnych, jak :e rozpatryw ane będą 
przez Sądy. ,  Obywatelskie. W artość

W przypadku, g d y  sąd obywatelski I sporów  podwyższona została z 1.500
obejmuje swym okręgiem  jedną gminę 
i wyboru sędziego dokonuje Gminna 
Rada N arodow a, wybór ten musi uzy­
skać zatwierdzenie Prezydium  Powia-

do 5.000 zł, co da większą możliwość 
korzystania z orzeczeń aądów obyw a­
telskich i w  większym stopniu odciąży 
Sądy Grodzkie.

J e ś i i  j»o if.3 «#©•
N IEZM IEN N IE SZC Z Ę ŚL IW E J K O LEK TU R Y

Heleny WOUF&SKIEJ
WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 121 — PKO 1-1044.
C IĄ G N IE N IE  I  K LA SY  53 L O T E R II JU Ż  OD 19 M A JA

Ogłoszenie przetargu
POLIM EX — Polskie Tow arzystw o Eksportowo-Im portowe Maszyn 

i Narzędzi, sp. z ogr. odp. w W arszawie, ogłasza p rze ta rg  nieograniczony 
na instalację:

1) centralnego ogrzew ania,
2) urządzenia ciepłej wody,
3) kanalizacji i wodociągów 

dla budującego się domu przy ul. Czackiego N r 7/9/11.
•Informacje oraz ślepe kosztorysy za zwrotem Kosztów można otrzymać 

w biurze Tow. POLIM EX w W arszawie przy ul. Daszyńskiego N r 11 
w godzinach od 12 do 14.

O ferty należy składać w zalakowanych kopertach do dnia 19 maja r.b. 
do godz. 12 z oznaczeniem na kopercie „Oferta na kanalizację i C. O .".

O tw arcie kopert nastąp i-w  tym samym dn;u o godzinie 12.30.
D o ofert należy złożyć kwit depozytowy na złożone w Ka3ie T ow arzy­

stwa, mieszczącej się przy ul. Siennej N r 16, wadium w wysokości zł 
150.000, względnie należy dołączyć do oferty list gw arancyjny bankowy.

D o oferty należy ponadto dołączyć odpis rejestru handlowego firmy.
Tow arzystw o POLIM EX zastrzega sobie praw o oddania robót dowolnej 

firmie, ew. unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Przetarg nieograniczony
W ydział K om unikacy jny  U rzędu  W ojew ódzkiego W arszaw skiego 

w  Pruszkow ie  ogłasza n a  dzień 25 m a ja  1S48 r. p rze ta rg  o fertow y  n ie ­
ograniczony, na w ykonan ie  robó t n a  ć . Mze państw ow ej n r  2 (Zegrze— 
Szelków ): 1) odnow y naw ierzchn i —  dniow o - sm ołow anej od km. 
64.000 do km . 74.000, 2) w ykonar ; grysów  sposobem  m aszynow ym  
z k am ien ia  polnego na  p lacu  składow ym  w  km. 50 (m. Łubienlce).

Bliższe in fo rm acje , ślepe kosztorysy i inne  podk ładk i p rzetargow e 
otrzym ać m ożna w  b iu rze  W ydziału K om unikacyjnego  w Pruszkow ie, 
ul. K raszew skiego 21. 3725

Ogłoszenie o przetargu
W arszaw ska D yrekcja O dbudow y, C hocim ska 85, ogłasza p rze ta rg  

nieograniczony na w yw iercen ie  studni artezy jsk ich  na te ren ie  Rzeźni 
M iejskiej p rzy  ul. Jag ie llońsk ie j 1.

O ferty  należy sk ładać  do d n ia  25 5 48 r. do godz. 10 w W arszaw ­
skiej D yrekcji O dbudow y do skrzynki ofertow ej.

Bliższych in fo rm acji udziela W ydział Umów W. D. O., ul. Chocim - 
ik a  35, V piętro , pokój n r  7, w  godz. od 9—12, gdzie też m ogą oferenci 

o trzym ać ślepe kosztorysy  o raz  w a ru n k i p rze targow e za zw rotem  
kosztów . #724

n ic tw a  SN: S ojka E dw ard , K aim  
Jan , Felczak J a n  i N iklew icz K on­
rad , k tó rzy  przyw ieźli z zagranicy  
in s tru k c je  o rgan izacy jne  oraz w ie l­
k ie sum y pieniężne. E m isariusze ci 
p rzeprow adzili w  k ra ju  szereg  ze­
b rań  i k on ferenc ji w  w yn iku  k tó rych  
przeprow adzono reo rgan izac ję  w ładz 
naczelnych  SN  w  k ra ju , oraz zo rga­
nizow ano sieć w yw iadow czą pod n a ­
zw ą „D elegatura", podporządkow u­
ją c  ją  b e z p o ś re d n i k ierow nic tw u  SN 
v/ k ra ju . P o nad to  zorganizow ano k u ­
rie rsk ie  drogi p rze rzu tu  za g ran icą  
oraz łączność rad iow ą.

O w ielk ich  zasobach finansow ych 
S tro n n ic tw a  N arodow ego św iadczą 
sum y o trzym yw ane przez oskarżo­
nych  od k u rie ró w  zagranicznych, 
sięgające w ielu  tysięcy dolarów .

S tro n n ic tw o  N arodow e prow adziło  
szeroko zakro joną  akc ją  szpiegow ­
ską. W iadom ości szpiegow skie drogą 
rad iow ą i k u rie rsk ą  p rzekazyw ane 
by ły  ośrodkom  zagranicznym .

SN, kler, PSL
W o sta tn ich  m iesiącach  1946 r. jed  

ną  z głów nych p rac  Stronnictw a* N a­
rodow ego było p rzygotow anie do 
w yborów . D ziałacze n ielegalnego
SN  odbyw ali szereg  k o n fe ren ­
c ji ze s ta ry m i działaczam i en ­
deckim i i z w ysokim i p rzedstaw ic ie ­
lam i k leru .

Jednocześn ie  z p rzedw yborczą a k ­
cją  po lityczną  oddziały  N SZ obok 
innych  b an d  zw iększyły te r ro r  w o­
bec dem okratycznych  działaczy i 
w szelk im i siłam i usiłow ały  w yw o­
łać w o jnę  domową w  Polsce.

W listopadzie  1946 r. oskarżony 
D ziubecki zorganizow ał zeb ran ie  
k ierow n ików  w ydziału  SN, n a  k tó ­
ry m  w y jaśn ił zebranym , że zaleca 
sią członkom  S tro n n ic tw a  N arodow e 
go głosow anie n a  PSL.

Zeznania oskarżonego 
Macińskiego

Po odczytan iu  a k tu  oskarżen ia  
Sąd p rzy s tąp ił do p rzesłuch iw an ia  
oskarżonego M acińskiego, k tó ry  czę­
ściowo p rzyzna ł sią do w iny  po­
tw ie rd za jąc  za rzu ty  a k tu  oskarżen ia  
dotyczące jego działalności w  o k re ­
sie okupacji.

Od styczn ia  1946 r. oskarżony  ucze­
stn iczy ł w  posiedzeniach Z arządu  
Gł. S tr. N ar.

M aciński p rzyzna ł się, i i  by ł łącz­
n ik iem  m iędzy p rezyd ium  S tro n n i­
ctw a N arodow ego a rad io stac ją , 
p rzy  pom ocy k tó re j kom unikow ano 
Sią z B ieleckim  w  Londynie. M sciń­
ski p rzyznał rów nież, iż zorganizo­
w ał kom órką m ikro fo tograficzną , na 
w iązyw ał k o n tak ty  o rgan izacy jne  z 
poszczególnym i okręgam i SN, w y­
dał odb ijaną  na  pow ielaczu broszurę, 
zaw iera jącą  w yciągi z polskiej p ra ­
sy em ig racy jnej, w ysy ła ł pocztą za­
gran iczną  oraz pob ra ł na  cele o rg a ­
n izacy jne  ponad  5 m ilj. zł.

Walka z  lewicą
W ak tach  sp raw y  zn a jd u je  sią wy 

d an a  przez kom órkę in s tru k c ja  „an ­
tykom unistyczna", w  k tó re j au to ra  
oskarżony  M aciński, w ed ług  sw ych

m aw ia  m etody  w alk i z siłam i lew i­
cow ym i i zaleca p rzede w szystk im  
likw idacją  organ izacji lew icow ych, 
likw idac ją  osób, sto jących  n a  czele 
organizacji lew icow ych, likw idacją  
sztabów  poszczególnych oddziałów , 
składów  broni, a  n aw e t red ak c ji 1 
d ru k a rn i p ism  lew icow ych.

„Za jednego członka S tronn ic tw a  
N arodow ego — 5 kom unistów " czy­
tam y  dosłow nie w  in s trukc ji.

Na liście llew icow ców , przeznaczo­
nych do likw idacji w  okresie  oku­
pacji w idn ie je  rów nież „M arek" — 
gen. Spychalski.

G oście zagraniczni 
zwiedza f ą  w ystaw ę  
„W iosna Ludóui“

KRAKÓW (tel. wł.). O statnio przy­
były na wystawę „Wiosny Ludów" 
grupy gości zagranicznych z Rumunii 
i Czechosłowacji, którzy zwiedzali 
wystawę z wielkim zainteresowaniem.

N ouijj projekt u b ezp ieczeń  
u doskonali system  św iad czeń

Jesteśmy w przededniu poważnej' 
reformy ubezpieczeń społecznych w 
Polsce. Powołana przez M inistra P ra ­

do pracy. Ubezpieczony będzie mia! 
praw o leczyć się do 26 tygodni, lecz 
i po tym terminie nie traci żadnych

cy i Opieki Społecznej, specjalna ko- uprawnień. Jeśli nie odzyskał zdolno-
misja opracow ała już projekt nowej 
ustawy, który po uzyskaniu aprobaty 
rządu zostanie przesłany do Sejmu i 
jeszcze w tym roku może wejść w ży­
cie.

Reformy zmiAzają do upowszech 
en  t

ści do pracy, autom atycznie przecho­
dzi na czasową rentę z m cżl wośc ą 
dalszego leczenia się aż do chwili od­
zyskania zdolności do pracy lub przej­
ścia na rentę stałą.

Projektowana ustawa przewiduj#

objęcie nimi jak najszerszych warstw  
ludności pracującej w Polsce. D ruga 
w ażna zmiana, to ujednoliceń# stru ­
ktury organizacyjnej. Ma być stwo­
rzona jedna centralna instytucja ubez­
pieczeniowa dla wszystkich rodzajów  
ubezpieczeń, której apara t terenowy 
pokrywać się będzie z podziałem ad ­
ministracyjnym państwa.

Projakt przew iduje ujednolicenie 
rent i zmierz* do zapewnienia każde­
mu człowiekowi pracy, który wyszedł z 
czynnego procesu produkcji, minimum 
egzystencji. M a być ustalona jedna, 
zasadnicza renta dla wszystkich, z do­
datkami za wysługę lat, za długą pra­
cę w jednym zakładzie, dla przodow ­
ników pracy i za owocną działalność 
społeczną.

Goście przyrzekli uzupełnić ek spona-ł Szczególnie w ażne są zm any na ko- 
(y z działu czeskiego i rum uńskiego rzf ś i  ubezpieczonych. Nowy system 
portretam i wybitnych dzia’aczy cze- przew iduje, że Ubezpieczalnia ma t ę  
skich i rumuńskich z okresu Wiosny zaopiekować człowiekiem aż do cal- 
Ludów. j kowitego przyw rócenia mu zdolności

nienia ubezpieczeń społecznych, przez i  zniesienie ubezpieczeń na wyjaadek

W ojew oda rzeszot! skl 
odznaczony za akcję  
na rzecz
O dbudowo W arszawy

Z a w ybitne zasługi w organizow a­
niu akcji na rzecz W arszawy N aczel­
na Rad* Odbudowy Stolicy przyzna­
ła złotą odznakę wojewodzie rzeszow ­
skiemu tow. Mirkowi. Odznakę w rę­
czyła delegacja, złożona z przedstawi­
cieli W ojewódzkiego Komitetu O dbu­
dowy Stolicy w Rzeszowie.

W roclaw  uielczy  
z alkoholizm em  
w śród n ie letn ich

W ROCŁAW  (tel. wł.). Na w alnym  
zebran iu  p rzedstaw icie li p rzem ysłu  
gastronom icznego W rocław ia, zapa­
dła jednogłośna uchw ała, ab y  w 
p rzedsięb io rstw ach  gastronom icznych 
n ie  sp rzedaw ano  w ódki i innych n a ­
pojów  alkoholow ych m łodzieży do 
la t 21.

bezrobocia, a fundusze z tego działu 
przeznaczone będą na fachowe szko­
lenie, gdyż jest to najracjonalniejsza 
forma zapobiegania bezrobociu, któr# 
przede wszystkim grozi silom niewy­
kwalifikowanym.

10.000 ow iec  
wy m aszerowało  
z Zakopanego

ZA K O PA N E (tel wł.). Dziś w 
godzinach rannych nastąpi! z Zako­
panego uroczysty wypęd owiec. W 
uroczystości wzięli udział przedstaw i­
ciele zainteresowanych M inisterstw .
10.000 owiec popędzono na nowo u* 
tworzone tereny pastewne w rejon:# 
Szczawnicy. Na tereny pastewne za­
mieniono ziemie czterech wsi Połem- 
kowskich, gdzie urządzono w zorow e 
bacówki. W ten sposób został roz­
wiązany problem przeciążenia T atr 
nadmiernym wypasem owiec. (Al)

S P O R T  1
„Milicjoner" contra M. O.

Ciekawe spotkanie p ięściarskie
Jutro przed  południem na ko rtach  

ten isow ych  Legii odbędzie się p ierw  
sze w  dzie jach  sportu polskiego m ię­
dzynarodow e ająotkanie p ięśc ia r­
skie m iędzy zespołem  M ilicji jugo­
słow iańsk iej a rep rezen tac ją  p ię ś­
c ia rską  M ilicji O byw atelsk iej. Ze­
spół M ilicji O byw ate lsk ie j sk łada 
Sią z bardzo  dobrych  po lskich  p ię­
ściarzy  1 m a w sw ym  gronie  k ilku  
rep rezen tan tó w  Polski. P ięściarze 
„M illc jonera" re k ru tu ją  sią rów nież

s m istrzów Belgradu, Jugosław ii i 
Bałkanów. Najlepszym  ich zawodni­
kiem  Jest L azar Dżepin* — m istra  
Bałkanów, który w  ub. roku na
Ig rzyskach  B ałkańsk ich  aa jął p ie rw ­
sze m iejsce, b ijąc  W ągra Szalaya. 
N a m istrzostw ach  słow iańsk ich  w  
P rad ze  w  1946 D żepina pokonał O- 
le jn ika . D żepina spo tka  się p raw d o ­
podobnie z K olczyńskim  lub  Szy­
m ankiew iczem .

Mecz odbędzie się o godz. 11-ej.

Dalsze rozgrywki szczypiorniaka
AZS W ars/aw a u ycofał s ię

  /
Dwa lata obozu
za przerabianie
tłuszczów  jadalnych
na mydło

Komisja Specjalna rozpatrzyła sp ra­
wę wytwórni mydła „M ew a" we 
W rzeszczu, która przerabiała tłusz­
cze jadalne na mydło i w ten sposób 
zniszczyła około 70 ton słońny  i ole­
jów jadalnych. Właściciel firmy „M e­
w a" — Jan Tesch, skazany został na 
24 miesiące obozu pracy przym uso­
wej oraz 1 milion złotych grzywny, 
jego wspólnicy i główny dostawca 
Wacław Podlecki na 12 miesięcy obo- 

w y jaśn ień  — n ie  zna. In s tru k c ja  o - zu pracy i 200.000 złotych grzywny.

W ubieg łą  n iedzielę  rozegrano  dal 
sze m ecze o m istrzostw o Ligi szczy- 
p io rn taka .

W K rakow ie  „C racovia" pokonała  
Pogoń z K atow ic w stosunku  7:6 
(2:3).

D rugi m ecz rozegrany  w  K rako ­
w ie m iędzy AZS K raków , ; Tęczą 
(K atow ice) s k o ń c z y ł  się w ynik iem  
nierozstrzygn ię tym  7:7 (2:4).

W P oznan iu  Warta spo tkała  się 
z ŁKS i w yg ra ła  8:5 (4:3).

AZS W arszaw a postanow ił pom i­
m o p ierw szego w ygranego  sp o tk a ­
nia defin ityw n ie  w ycofać sw ą d ru ­
żynę z Lłgi szczypiom iaka, ze w zglę 
du n a  duże koszty, na tórych  
zw ro t ze w zględu na  m ałe  z a in te re ­
sow anie tą  dziedziną p iłk i ręcznej 
n ie  m ożna liczyć.

Sum y k tó re  należałoby  z rac ji u - 
działu  w  rozgryw kach  przeznaczyć 
na  pokrycie  pow sta jącego  deficy tu

Z A K Ł A D Y  GASTRONOMICZNE
zawiadamiają

iż OTWARCIE nastąpi dnia 15 maja br.
RESTAURACJA z letnim  ogrodem  i saSami bankiefowpmi

postanow iono  zużyć na  zakup  sprzę­
tu  oraz budow ę u rządzeń  sporto ­
wych.

W ki'ku zdaniach
Rymer — Polonia. Dziś w sobotę 

o godz. 18-ej n a  S tad ion ie  W P od­
będzie się m ecz p iłkarsk i o m istrzo ­
stw o K lasy  P aństw ow ej m iędzy ty ­
mi d rużynam i. Polonia, k tó ra  o s ta t­
nio zdobyła jeden  p u n k t w B ytom iu, 
poczyni w szelkie s ta ran ia , aby po­
p raw ić  sw ą sy tu ac ję  w ta b e ’i ligo­
wej.

sw lnarsk i w ygrał bieg „IKJP".
R ozegrany w  niedzielę  w Bydgosz­
czy bieg  u liczny „IK P " w ygra ł Sw i 
na rsk i („Z ryw " G dańsk) w czasie 
8:16,2. 2) K urpesa , 3) D zw onkow ski, 
4) C zajkow ski z W arszaw y, 5) D y- 
chto, 6) W ierkiew icz (W arta).

C zęstochow a — Z agłębie 5:2 (2:1) 
R ozegrany w  B ędzinie m iędzyokrę- 
gow y m ecz p iłk a rsk i m iędzy  Często 
chow ą, a Zagłębiem , zakończył się 
zasłużonym  zw ycięstw em  ezęstocho- 
w ian, k tó rzy  dysponow ali dobrym  
napadem . G ospodarze w ystąp ili w  
osłabionym  składzie.

R adom iak  — Z jednoczen ie 9:7. W 
R adom iu odbyło  się tow arzysk i#  
spo tkan ie  p ięśc iarsk ie  m iędzy R a- 
dom iakiem  a Z jednoczeniem  z B yd­
goszczy. M ecz w y g ra ł R adom iak. 
N ajp iękn ie jszą  w alk ę  zakończoną re  
m isem  stoczyli K ruża  z S ierad za-

Prasewma Haftów Artystyczaycb
C E N T R A L A :  W ARSZAW A, ul. ŚN IEŻN A  4, tel. 10-44-63

W ykonuje w  każdym term inie: 3733

S Z T A N D A R Y  oraz A P A R A T Y  KOŚCIELNE, 
DYSTYNKCJE WOJSKOWE, HAFTY LUDOWE itp.

P O W A Ż N E
PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁOWE

gtnsxatSiUfH w s§ ió3n i!*a
z kw otą około 4—5 m ilionów  złotych, celem  pow iększenia żw irow ni. 
O ferty  prosim y k ierow ać do B iu ra  O głoszeń „R obotn ika" — W ar­

szaw a, Al. Jerozo lim sk ie  n r  85, pod „Ż w irow nia".

Przetarg nieograniczony
P. Z. P h ilip s  S. A. Z arząd  P a ń ' • w  W arszaw ie, ul. K aro lko- 

w a 32,44, ogłaszają  n in iejszym  p r  g raniczony
1) n a  odbudow ę ha li fab rycznej o k u b a tu rze  8.736 m sześć.,
2) na w ykonan ie  in s ta lac ji cen tra ln eg o  ogrzew ania w  w yżej w y­

m ien ionej hali.
P rze ta rg  odbędzie się dn. 18.5.48 r.o godz. 10-ej w  biurze P. Z. Philips 

S A. Z arząd  Państw ow y w  W arszaw ie, ul. K aro lkow a 32/44.

O ferty  w  zalakow anych  k o pertach  bez znaku  firm y  należy złożyć 
w Wydz. Inw estycy jnym  P. Z. P h ilip s S. A. Z arząd  P aństw ow y w W ar­
szaw ie do dn. 18.5.48 r., godz. 9.45 z oznaczeniem  na kopercie na  jak ie  
roboty  złożona została  o ferta .

Do o ferty  na  każdą  z w yżej w ym ienionych robó t należy dołączyć:
1) w ad ium  w  w ysokości 2 p rocen t od sum y oferow anej i należy zło­

żyć w  kasie  P . Z. P h ilip s S. A. Z arząd  P aństw ow y  w  W arszaw ie,
2) odpis re je s tru  handlow ego firm y.
P  Z. P h ilip s  S. A. Z arząd  P aństw ow y, zastrzegają  sobie:
1) p raw o  un iew ażn ien ia  p rze ta rg u  bez podania powodów,
2) p raw o  w yboru  dow olnego oferen ta ,
3) oddan ie  robót częściowo,
4) dostarczen ia  w iększości m ateria łów .
Bliższych in fo rm acji o raz  ślepe kosztorysy za zw rotem  kosztów  

można o trzym ać w  Wydz. Inw estycy jnym  P. Z. P h ilip s S. A. Z arząd  
P aństw ow y w  W arszaw ie, ul. K aro lkow a 32/44, 3726

Przetargo * me o graniczony
W ydział K om unikacy jny  U rzędu W o-u-ódzk iego  w  Szczecinie 

ogłasza n a  dzień 19 m a ja  1848 r p rze ta rg  o f .  ’ow y n ieograniczony 
na  budow ę 5 m ostów  żelbetow ych belkow ych c* ogólnej rozp ię tość’ 
48 m b oraz n a  rozb ió rkę  p row izoryczny '4 mns w  drew nianych  
o ogólnej rozpiętości 35 m b i usunięcie zn:.a. ■_ ch k o n strukc ji 
żelbetow ych 745 m sześć.

Bliższe inform acje, ślepe kosztorysy  1 inne podki p rz e ta r­
gowe o trzym ać m ożna w  W ydziale K om unikacy jnym  w Szczecinie, 
W ały C hrobrego 4, pok. 164 3727

Zswias3em(en!e o p rze ta rgo
D yrekcja  O kręgow a K olei Państw ow ych  w Łodzi, W ydział i/rogow y, 

ogłasza p rze ta rg  n ieograniczony na m alow anie stalow ych  k o n stru k c ji 
mostów  w agi ogólnej około 2500 ton.

O tw arcie  o fe rt odbędzie się w  W ydziale D rogow ym  D yrekcji dn ia
20 m a ja  1948 r. o godzinie 10-ej.

W adium  w  w ysokości 1 ę^oc. ceny kosztorysow ej należy w płacić
przed p rze ta rg iem  w K asie D yrekcyjnej. kw it dołączyć do  oferty

Ślepy kosztorys, w arunk i sk ładan ia  o fe rt I w szelkie in fo rm acje  
o trzym ać m ożna w W ydziale D rogow ym  w D yrekcji, pokój n r  348.

3728 WYDZIAŁ DROGOWY
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ŻYCIE PARTII
Czlon!souiie PPS i PPR organizują w sp ó ln e  

szkolenie  marksistowskie w Rzeszowie
W Rzsszow ie odbyło *ię w alne 

seb ran ie  kob ie t — członkiń  P P S  i 
P P R  i  te re n u  m iasta , pośw ięcone 
spraw om  w spólnego szkolenia ideo­
logicznego, opartego  n a  założeniach 
m arksizm u. Po re fe rac ie  w stępnym , 
w prow adzającym  w  h isto rię  rew o­
lucyjnego ru ch u  robotniczego, człon­
k in ie  obu p a rtii w ypow iedziały  się 
jednom yśln ie  za sta łym i w spólnym i 
zebran iam i w  e tap ie  poprzedzają­
cym  jedność organiczną.

*

W K rakow ie odbyła się rów nież 
n a ra d a  ak tyw ów  kob ie t cbu  p a rtii

z udziałem  p rzedstaw icielek  pow ia­
tów  w oj. krakow skiego. O brady  po­
św ięcone były  om ów ieniu  p racy  w  
te ren ie  na  now ym  etapie. R efera ty  
w ygłosiły  d r Sw ierszczew ska z r a ­
m ien ia  P P R  i ob. C iepielow a z r a ­
m ien ia  PPS.

S tw ierdzono, iż bi óżący e tap  po­
g łęb ian ia  jedności ideologicznej n a ­
k ład a  na  ak ty w is tk i obow iązek po­
dnoszenia sw ego poziom u ideologicz­
nego drogą system atycznego szkole­
nia. W ysunięto rów nież sp raw ę ak ­
tyw nego udziału  w  p racach  Ligi 
K obiet 1 zw. zaw odow ych.

WSM buduje osiedle na Kole 
bez użycia jednej całej cegły

ZEBRANIA

M POSIEDZICIE KOMISJI 
UEWIZYJNEJ SK PPS

W dniu  S m aja br. (sobota) o godz. 1.4 
w  lokalu Stołeczne r;o K om itatu  P P S  przy 
ul. M okotowskiej 24, I I I  piętro , odbędzie 
*ię p lenarne posiedzenie K om isji R ew i­
zy jnej SK -PP 3.

Obecność członków K ^ i i s j l  obowiąz 
kow».

m KOMUNIKAT WARSZAWSKIEGO 
P E  PPS

W arszaw ski Pow iatow y K om itet P P S  
zaw iadam ia, to  w dn iu  8 bm. (sobota) o 
godz. 10 w lokalu p rzy  ul. śn ieżnej n r  4, 
odbędzie sie odpraw a przew odniczących 
1 se k re ta rzy  K om itetów  G m innych i M iej­
sk ich  P P S . S taw iennictw o obowiązkowe.

Ki DZIELNICA MOKOTÓW
W  dn iu  9 bm o godz. 11 w lokalu 

D zielnicy P P S  M okotów p rzy  ul. Cho- 
cim skiej 4, odbedzie *ie zebran ie  człon­
ków  D zielnicy z refe ra tem  tow . Ziółkow­
skiego-

tm JABŁONNA
V/ dniu  9 bm. (niedzle)a) o godz. 10.30 

odbędzie sie w alne zebranie D zielnicy W i­
śniew o. N a porządku  dziennym  sp raw o­
zdania i w ybór zarządu.

gi< DZIELNICA PRAGA-P6LNOC
W  dniu  8 bm . (sobota) o godz. 15 w 

lo k a 'u  Dzielnicy P P S  P raga-P ó łnoc przy 
ul. Szwedzkiej 2/4 odbędzie sie  zebranie 
k lu b u  radnych  P P S  Dzielnicowej R ady 
N arodow ej P raga-P ó tnoc.

szenia na ten  tu rn u s  zaopiniow ane przez
K om itety  Pow iatow e i M iejskie należy 
kwrowaó do W ojew ódzkiego K om itetu  
FPS , R e fera t Szkoleniowy, we W rocła­
wiu. O piata za uczestnictw o w kursie 
wynosi z! 350.

(H W YKLUCZSNIE Z P A B T II
D ecyzja WIC P P S  w P-neszowie z dnia 

2S.IV 1948 r  w ykluczeni zostali z szeregów  
P a r tii  za rozpow szechnianie an ty jeduo li- 
tofrontow ych i w rogich  k lasie  robo tn i­
czej poglądów . Tkacz K aro l z Ja ro s ła ­
wiu; B aczyński R om an z Sanoka; M azur 
F e rd y n an d  a Rozw adow a; W ojtak  Józef 
3 N iska.

£4 ZABAWA NA PRADZE
Sekcja K obiet Dzielnicy P raga-C en tra l- 

na  zaprasza tow arzyszki i tow arzyszy 
w szystk ich  dzielnic W arszaw y n.a zabawy 
taneczną pod nazw ą ,,Zielony K arn aw ał” , 
k tó ra  odbedzie się dn ia  8 bm . (sobota) 
w sali p rzy  ul. Szwedzkiej 2/4. Początek 
o godz. 21. W stąp  d la  tow arzyszy i to ­
w arzyszek 150 zł, d la w prow adzonych go­
ści 200 zl. B ufet na  m iejscu.

ZNMS

S3 ZNMS — ŚRODOWISKO 
W ARSZAW SKIE

W szech stron n e  zasto so w a n ie  gruzu  
w  b u d o w n ic tw ie  m ieszk an iow ym

Na Kole, które dla W arszawy Jest jeszcze trochę
„dzielnicą egzotyczną", choć łatwiej się tutaj dostać tram­
wajem niż na Żoliborz czy Okęcie, buduje W arszawska 
Spółdzielnia Mieszkaniowa nowe w ielkie osiedle dla 3 tys. 
rodzin. Metody, które zastosowano przy budowie tego osie­
dla są tak różne od stosowanych dotychczas, że całkowi­
cie zasługują na miano —  rew olucyjnych. Tej jesieni 5 blo­
ków o 350 mieszkaniach zostanie oddanych do użytku.

Rewolucyjność m etod to przede 
wszystkim; 1) zastąpienie w  ctopruu 
możliwie jak  najw iększym , b raku ją­
cej siły  ludzkiej — m aszyną, 2) uży­
cie zam iast cegły gotow ych elem en­
tów budow lanych z gruzu, 3) w pro­
wadzacie takich noTm mieszkanio­
w ych i konstrukcyjnych, aby można 
je było zm ieniać w m iarę uzyski­
w anych ulepszeń w m ateria le  zastęp 
czym i w opanow aniu mo/ntażu. Szyb 
kość w budowie, masowość, oszczęd­
ność w robociźnie, w yzyskacie gruzu 
cegłowego, którego mam y w stolicy 
nadmiar, — oto zadania, k tó re  po­
staw iono aobie przy budowie osiedla.

Teren budow y wyg lad a jak mrowi­
sko. 320 robotników  SPB uw ija się w 
iesie -rusztowań, pom iędzy pagórkam i

przygotow anego kruszywa, w śród po­
układanych w  kw adratow a zw ały go­
tow ych elementów.

Fabryka budowlana SPB
Kręcą 6ię bębny m ieszające cem ent 

i kruszyw o, syczą węże, z którycn 
strum ienie wody biją na  suszące się 
w słońcu elem enty stropow e. Rytm i­
cznie skacze stó ł w ibracyjny. W  nie­
całe 90 sekund wychodzi z formy 
płyta tynkow a, k tó ra  „zlepiona" z pły 
tą  betonu porow atego jest częścią 
składow ą ściany zew nętrznej o  w iel­
kości 12 norm alnych cegieł.

Czterech robotników  produkuje e- 
lem enty stropow e, przeciętnie 300 
sztuk  dziennie. W  błyskawicznym

tempie powstają dalej parumetrowe 
belki ze zbrojonego betonu, zastępu­
jące x powodzeniem belki stalowe. 
Nigdzie nie widać jednej, całej cegły. 
Wyeliminowano Ją całkowicie z bu­
dowy.

Rekordowy rok WSM
K ontury dwóch bloków mieszfeanlo 

wych (170 mieszkań) rysują się wyraź 
nie. W chodzimy n j  jeden  z nich. Ma 
150 m długości i 15 szerokości.

— Będzie to 3-piętrow y budynek 
c p ięciu kondygnacjach —  mówi kr.Z. 
Syrkus, tw órca pro jek tu  osiedla. Za 
10 dni będziem y kłaść h/md amen/ty 
pod następne 3 bloki. W szystko s ta ­
nie Jasienią rb.

Jak  w szystk ie osiedla WSM, osie­
dle ca  Kole posiadać będzie cen tral­
ną ciepłow nię, pralnię, łaźnię, w szyst­
k ie  urządzenia ku ltu ralne z domem 
społecznym, kinem , biblioteką, szko­
łami i przedszkolam i. Przew ażać będą 
m ieszkania półtoraizbowe. Będą je d ­
nak i większe, czteropokojow e z k u ­
chnią i łazienką, lecz d la  rodzin li­
czących co najm niej 8 osób. W  11- 
piętrow ym  wieżowcu, który stanie *  
przyszłym roku będą m ieszkania dla 
sam otnych t. zw. „kaw alerki".

O siedle na Kole jest nowym, w iel­

kim zam ierzeniem WSM prow adzo­
nym rów nocześnie * budow ą osie­
dli ca  M okotowie l Ochocie. 15 razy 
więcej niż w najlepszych la tach  przed 
w ojennych buduje WSM w 1948 ro­
ku. (Rfi)

IN FO R M A C J I

f t  O DSŁONIĘCIE SZTANDARU 
W PIO NKACH 

W  sobotę dn ia  8 bm. o godz. 17 od- 
bedzi' sie w sali kasyna P . W . P , w 
P ionkach  uroczystość odsłonięcia sz tan ­
d a ru  tam tejszego  M iejskiego K om itetu  
P P 3 .
V* KURS KORESPONDENCYJNY 

WK WROCLAW
■Wojewódzka Szkota P a r ty jn a  P P S  we 

W rocław iu podaje do wiadom ości, że z 
dniem  10 m aja b r. rozpoczyna ale d rugi 
tu rn u s  K ursu  K orespondencyjnego. Zgło-

S ek re ta rła t Środow iska W arszaw skiego 
ZNMS podaje  do wiadom ości, że w dniu 
9 bm. (niedzielsd o godz. 17 p rzy  Al. I 
W yzw olenia 47, odbędzie słą zebranie 
aktyw ów  czterech organ izacji.

*
S ek re ta ria t Środow iska W arszaw skiego 

EN MS podaje  do wiadom ości, że w dniu 
9 bm . (niedziela) o godz. 16 p rzy  Al. 
W yzw olenia 47. odbędzie się zebranie 
p relegentów  uczelnianych K om itetów  
Jedności.

•
W  sobotę dnia 8 lim. o godz. 20, odbę­

dzie się o tw arcie  lokalu  AZWM ..życie” 
połączone z zabaw a i w ystępam i a r ty ­
stycznym i. O tw arcie zorganizow ane j^st 
przez cztery  organizacje. Zarząd śro d o ­
w iska ZNMS zaprasza tow arzyszy  na  tę 
uroczystość.

P! BIBLIO TEK A
R efera t bib lio teczny ZNMS zawiadanv.a 

że w ydaw anie książek odhvw a się we 
w tork i, czw artki i soboty każdego ty g o d ­
nia w godz. od 16 — 17 w lokalu środo­
w iska W arszaw skiego. M okotowska 24.

Tylko młodzież szkolna będzie mogła 
oduiiedzać ZOO ui tym roku

W arszaw a ztmjcięża 760:726
Za o ó czen ie  l etapu uispólzaiiłodnectuia 

Elekirouini Warszawskiej i Łódzkiej
Pierwszy e tap  w spółzaw odnictwa 

pracy pomiędzy Elektrowniam i W ar­
szaw ską i Łódł.ką zakończył się dość 
wysokim  zwycięstwem W arszaw y w 
stosunku 760 : 726. Jak  Już donosi­
liśm y umowa o współzaw donictwie 
ebej nu je  oszczędność węgla, goto­
wość kotłów  do ruchu, zm niejszenie 
st a t wody zasilającej, u trzym anie na 
leżytej spraw ności urządzeń oraz 
w spółczynnik zatrudnienia i bezpie­
czeństw a pracy.

W  pierw szej dekadzie współzawod 
niciw a Elektrow nia W arszaw ska Prze 
grała  nieznaczną różnicą punktów, w 
drugiej uzyskała rem is i w reszcie w 
ostatn iej dekadzie — decydujące zwy 
cięstw o.

Zaszczytny w ynik Jest w yłącznie 
zasługą pracow ników  i kierow nictw a 
Elektrowni W arszaw skiej, gdyż urzą­
dzenia techniczne tego  zakładu w po­
rów naniu z E lektrow nią Łódzką są 
raczej przestarzałe.

W e w spółzaw odnictw ie w yróżniła 
się szczególnie brygada w entylato­
rów  z Feliksem Dziubkiem i brygada 
rusztow a z Rybackim 1 Pękackim  na

( S & a a ÓT)
N IED ZIELA  9 MAJA

W arszaw a I
7,06 P ły ty ; 8.00 Dzień, p o r .;  8,39 /Pły­

t ę ;  2,00 Naboż. z, L odzi; 10,00 „P rzek ró j 
m ias ta” au d .; 12,04 P ły ty ;  13,30 ..W io­
sn a  ludów w oczach w spółczesnego św iad­
k a ” fe lie ton ; 13,40 ..N iedziela n a  w si” ; 
14,25 ,,N a w łos od śm ierci”  zagadka r a ­
diow a; 14,35 P rzeg ląd  naje. aud . przyszł. 
tygo d n ia ; 14,40 „Szlakiem  zw ycięstw a” ; 
15,20 P ieśn i N arodów  S łow iańsk ich ; 15,45 
O dczyt R. W erfia ; 13,55 K oncert muz. 
po lsk ie j; 16,40 A udycja d la  dzieci; 17,00 
Aud. d la  k o b ie t: 17,05 „Podw ieczorek
przy  m ikrofon ie” ; 18,20 „ J a k  k ró l cudo­
tw órców  um arłe  w skrzeszał” aud. ro z r .; 
18.45 P ły ty ; 19,10 „L a ta  pokoju” m ontaż 
lite ra ck i; 20,00 Dzień, wiecz.;21,00 „N ad 
O drą i N ysą” m ontaż lite rack i; 21,30 
„N a m uzycznej fa li” ; 22.00 Muz. tan . w 
wyk. ork. J ,  C a jm era; 22,45 W iad. sp o rt.;
23.00 O sta tn ie  w iadom .; 23,25 P ły ty ;
24.00 H ym n.

Warszawa n  
9.02 P ły ty ; 10,00 Pow ieść; 10,15 P ły ty ;

11.00 P rzeg ląd  naje . n-aud. p rzyszł. t y g . ; 
11,05 P ieśn i polskie ludow e; 11,30 „P an  
T adeusz” A Miokiewicza; 11,45 P ły ty ; 
12,04 „P rzy g o d a  boćka K a jtk a "  aud. dla 
m ałych dzieci; 12,20 Muz. taneczna i roz­
ryw kow a; 13,20 „ K u ltu ra  1 sz tu k a ” fe ­
lie ton ; 13,30 P ły ty .

czele. Przcdujące 
rów nież brygada 
wych.

m iejsce zdobył.t 
przewodów paro-

Pieruisza burza 
uiiosenna

Tem peratura wczoraj już o godz. 
8 rano w ynosiła 20 st. C., a w ciągu 
dnia podniosła się do ponad 30 st. W 
południe przeszła nad W arszaw ą 
pierw sza w iosenna burza, połączona 
z niewielkim deszczem. Deszcz tylko 
na bardzo k ró tk i okres czasu odśw ie­
żył upalne i duszne powietrze. PIMM 
nie przew iduje zm iany pogody na naj 
bliższy okres. .’

Płijualnia „Legii" 
otwarta

6 bm. została o tw a rta  p ływ aln ia  
„Legii" p rzy  ul. Ł azienkow skiej. W 
p ierw szym  dn iu  z p ływ aln i skorzy­
sta ło  ok. 100 osób. Jedno razow y  n o r­
m alny  b ile t w stępu  kosztu je  100 zł. 
C ena b ile tów  ulgow ych usta lona  zo­
sta ła  na zł 70.— d la w o jska  i człon­
ków  Zw iązków  Z aw odow ych oraz zł 
50.— d la m łodzieży szkolnej.

C ena abonam en tu  okresow ego (31 
Wejść n a  p ływ aln ię) w ynosi 2.500 zł, 
abonam ent ulgow y d la  m łodzieży 
szkolnej kosztu je  1500 zł, d la  zaw o­
dników  — 500 zł. (Ks)

TUR idzie z książką 
do robotnikóm

W ypożyczalnia książek TUR bogato 
w yposażona w dobrą bele try stykę  i 
popularne książki naukow a zostaje z 
dniem 20 V  br. przeniesiona z A!- 
Róż 7 na W olę, do gm achu I gim na­
zjum m iejskiego.

W ypożyczalnia dostqpna jes t dla 
wszystkich.

osłoszeksa mmi
UNIEWAŻNIAM leg itym ację P P S  na na- 
nazw isko Sobiecka Irena , u r. 3.XI.21 r., 
agubiona w m arcu 1948 r,

HQ&NOWSK1 Stefan, la t 17, zaginął 
K tokolw iek w iedziałby o nim  proszę po­
dać wiadom ość m atce — Zamość żdanow - 
*ka 11—U. 3729

•ZOUIUONO legitym ację służbow ą Dyr.
Poczt. T elegr. 2765 oraz Związku Zaw,
P ra c . Poczt. Telekom , na  nazwisko Gar- 
barczyka Z ygm unta, 3731 15-ej.

Echa uijjsiaułjj 
graficznej ui TUR

O rganizow ana przez Zarząd Gł. TUR 
w m arcu r. b. w ystaw a grafików  pol­
skich  cieszyła się w ielkim  powodze­
niem. Zwiedziło ją  w sum ie 2111 osób 
(przecięh.-. frekw encja dzienna 150 o- 
sób). 75 artystów  w ystaw iło 214 
sw ych dzieł: drzew orytów, litografii, 
akw afort i t. d.

Zamówiono ponad 300 prac,, na o- 
gólną sum ę 600.000 zł. Obok poje- 
dyńczych osób zakupyw ały dzieła 
świetlice, związki zawodowe, spół­
dzielnie i w ładze państwow e.

Kto nie odebrał jeszcze zamówio­
nej

Z aniedbania  Zarządu M iejskiego  
op óźn ia ją  term in  o tw arcia

N iestety dopiero 27 ub. m iesiąca podpisał Zarząd Miejski umowę 
(pełnomocnictwa) z dr. Żabińskim, który od tego dnia stał słę  oficjal­
nym dyrektorem  ZOO warszawskiego. Ten późny termin spowodował 
„zam rożenie" kredytów na odbudowę ogrodu i — co za tym Idzie — 
uniem ożliw* Jego otwarcie w br. Ogród dostępny będzie jedynie dla 
wycieczek szkolnych pod opieką nauczycieli od 15 bm.
O głaszane dotychczas (naw et ofi­

cjalnie!) kom unikaty, pow tarzane w et 
sje i pogłoski o podpisaniu umowy z 
dr. Zabińslcrn przed podanym  wyżej 
term inem  były  nieprawdziwe. Data 
27 kw ietn ia byłaby ostatecznie zupeł­
nie obojętna gdyby nie to, że do tego 
dnia przeznaczone na odbudowę ZOO 
fundusze nie mogły być w ykorzysta- 

e, gdyż... po prostu nie miał nimi kto 
dysponować. Zw lekanie przez trzy 
praw ie m iesiące z podpisaniem  „papier 
k a” jest dziwne także z tego powodu, 
że w końcu po tych. zbyt długich je­
dnak naszym zdaniem, nam ysłach Za­
rząd M iejski zgodził się na wszelkie 
życzenia obeonej dyrekcji.

Tylko dla dzieci
Skutek zaś ty ch 'm ed y tac ji jest ta ­

ki, że ZOO nie zostanie o tw arte w br
D yrekcja jednak wychodzi z  zało­

żenia, że pomimo nieprzygotow ania 
ogrodu do przyjęcia publiczności, m a. 
si on spełnić sw e najw ażniejsze zada 
nie: udostępnić obejrzenie zw ierzą, 
młodzieży szkolnej. Jes t to pilne, bu 
niedługo kończy się rok szkolny i 
trzeba jeszcze przed w akacjam i zilu­
strow ać dzieciom w ykładaną w szko­
łach teoretycznie naukę zoologii. A 
dzieci w arszaw skie — jak  świadczą 
listy  do dyrekcji ZOO często nie w i­
działy wogóle n !e tylko, powiedzmy 
żubra czy sarny, ale naw et w iewiór­
ki.

O gród dostępny będzie dla w y e te -! 
czek szkolnych od 15 bm. Cena biletu 
dla dziecka wyniesie 15 zł.

Kruki
ZOO ma już 70 sztuk zwierząt, prze 

ważnie krajow ych. O statnio dyr, Ża­
biński otrzym ał parę  m łodych k ru ­
ków, k tóre w ypadły z gniazda pod 
Siedlcami i przysłane zostały  przez 
przygodnego dobroczyńcę do ZOO.

Jest to — w brew pozorom — naby­
tek bardzo cenny. O ile bowiem ga­
wronów, kawek, i wron jes t bardzo 
wiele, o tyle kruki są nie tylko w 
Polsce, ale 1 w całej Europie rzad­
kością.

Poza tym jeszcze w  m aju br. p rzy ­
będą. niedźw iedź i wilk x Zamościa, 
żubr i  Białowieży, k ilkanaście  nutrii, 
b iałe daniele i * A ntw erpii 15 małp 
i p ara  kangurów  (m ałpiaraia i wybieg 
dla żubrów  są już przygotow ane). Pa­
ra lwów przyjadzie do W arszaw y z 
Pragi Czeskiej dopiero w przyszłym  
roku. Zwierzęta z innych zagranicz­
nych ogrodów  zoologicznych, ofiaro­
wane już dawno W arszaw ie czekają 
na budow ę pomieszczeń w w arszaw ­
skim ZOO. Budcwą ta zaś rozpoczy­
na się. z powodu przew lekłych roz- 
mvś!ań Zarządu M iejskiego, dopiero 
teraz.

Ale — lepiej późno... (Pa)

Kończjj się  fuż budotuę  
p ierw szych  d em k ó w  z g iu z c b e to n u
Budowa pierwszej kolonii domków i glom oraz płyt sufitowych i dacho- 

dośw.adczalnych w W arszawie jest już wych. Charakterystyczną cechą dcm -, 
na ukończeniu. W dniu 1 czerwca In- j ków jest wyeliminowanie z budowy | 
stytut Badawczy Budownictwa odda I deficytowego drewna, którego używa 
do użytku lokatorom pięć takich dom -j się jedynie na ramy okienne i drzw  o - : 
ków przy ul. Zesłańców i przecznica : we.
ul. W awelskiej), a doświadczenia po- Każdy z domków posiada p o - : 
czynione przy ich budowie zostaną z u - ! wierzchni? użytkową 45 m kw. i prze- -

TEA TR POLSKI (K arasia  2):
Sobota g. 14 „H am le t” (d la  szkól) t 

g 19 „D om  pod Oświęcim iem ” .
N iedziela g. 15 „C y d ” ; g. 19 „D om  pod 

Ośw ięcim iera ’.
TEA TR ROZMAITOŚCI (M arrzałkowiik* 

8): godz, 1# „K ró l w łóczęgów” .
„PLACÓW KA" (u l. K rólew ska 
B ankierzy  ru in ” .

n u

TEATR
godz. 16

TEATR MAŁY (Marszałkowska 
godz. 19 „R . H. Inżynier” .

TEATR „COMOKDIA” (ul. Szwedzka 1)1 
godz 19 „Szczęśliwe dni” .

TEATR POWSZECHNY (ni. Zamoyskie­
go) : godz. 19 „Pociąg — W idmo” .

TEATR „MINIATURY” (Marszalków-
sita £9): godz. 19 „Strzały c a  ul. D ługiej” .

TEATR KLASYCZNY (Mokotowska l9 )t  
godz. 19 „Rozdrot* m iłości” .

TEATR NOWY rut. Puławska W ): 
godz. 18,30 „Słomkowy kapelusz” .

TEATR STUDIO (Karowa El): Godz. 
19 „L isie  gniazdo” .
SALA YMCA: godz. 19 „ A d  be a d  Me”.

TEATR DZIECI WARSZAWY (ul. Ka­
rowa) : godz. 12 (Dr D olittle i  Jego zw ie­
rzęta” (dia szkół).

TEATR „W ItOHLLF.K WAK8ZAWMU* 
(Zygmuntowska 8): godz. 17.30 1 19,30 
„N ow e prądy” .

TEATR GULIWER (Królewska IX) i 
Oodi. 12 „Guiiwor w krainie liliputów ".

CYRK ar 2 (Al. Zieleniecka, róg Targ*- 
w e j): początek  przedstawień codziennie a 
godz,

żytkowane przy wznoszeniu w roku 
przyszłym nowej kolonii eksperymen­
talnej, złożonej z 20 do 30 domków.

W konstrukcji wszystkich domków 
wprowadza się elementy prefabryko­
wane, co przyspiesza znacznie pracę. 
Zamiast cegieł, używ a się dużych 
bloków o powierzchni równej 30 ce-

znaczony jest dla rod? ny pracow ni­
czej Składa się z trzech pokojów; 
kuchni, łazienki i przedpokoju P rzy ­
puszczalny koszt seryjnego domku 
jednorodzinnego z elementów gruzo- 
betonowyeh wyniesie około 600 tys zl. 
Jest to cena niższa od kosztów budo­
wy domku fińskiego, bezsprzecznie 
mniej trwałego.

Zapisy na 3 dzień  w y śc ig ó w  konnych  
u: n ied z ie lę  9 maja rb.

Zbiórka uliczna  
na odbudouię  
wyższych uczelni

9 bm. przeprow adzona zostanie 
7.biórka uliczna n a  fundusz odbudo­
w y w yższych uczelni. W ak c ji w e­
zm ą udział studenci P o litechn ik i w  
dzieln icy  Śródm ieście, studenci UW 
na P radze  i uczniow ie g im nazjum  
R oeslerów  na  Woli.

N iezależnie od w zięcia udzia łu  w  
akc ji zbiórek  u licznych i bezpeśred - ’ vasioniste. 
niego udziału  przy  odbudow ie (usu­
w anie  gruzu), studenci w szystk ich  
uczelni postanow ili opodatkow ać się 
na odbudow ę uczelni w  w ys. od 100 
do 200 zł rocznie od osoby. (Ks)

GONITW A 1 — nagr. 50.000 zł dla 
4 letn . og. i klaczy a rabsk ich , dyst. 
2200 m: Im pet, E leonora, E viva, E k i­
pa, L ek tyka .

G ONITW A 2 — nagr, 50.000 zł dla 
4 1. i st., dyst. 1800 m : J a s ta rn 'a  III, 
Suhor, M eerschaum , C harm e, Oziris.

GONITW A 3 — 60.000 zł, d la  4 1. 
i st., płoty, dyst. 2800 m : Pechow iec, 
L iw iec, A sta, S torno.

GONITW A 4 — nagr. 70.000 zł, dla
3 1., dyst. 1600 m : Davos, K ing-P ing , 
P ika , Elege, Szach.

GONITW A 5 — nagr. 80.Q00 zł, dla
4 1. i st. dyst. 2200 m : Sm iały. C ar- 
nero , Sobiesław a, L a fite  II, O nyx, 
Salut.

G ON ITW A  6 — nagr. 65 000 zł, d la 
4 1. i St., dyst. 2400 m: S ignor, M onte 
C arlo, C aesar, R adca, W ir II , Cho- 
rążan k a , G un tu r, W icher IV.

GONITW A 7 — nagr. 40.000 zł, dla 
4 1. i st. k lasy , dyst. 1600 m: L ibella, 
M ara, D ębina, La G affe, W ikinga.

G ON ITW A  8 — nag r. 60.000 zł, d la  
4 1. i st., dyst. 2200 m : Chanson,
As D ur, I ra k  II, S obiepan  II, Tn-

4 — K ing P ing, Davos.
5 — O nyx, Salu t.
6 — Signor, R adca, W icher IV. 
7. — Libella, D ębina,
8 — As D ur, C hanson.

y  eoa _____
W niedziel* i ś w i t u  godz IX 15.30 1 19,15.

TEATR „BAJ"
T e a tr  kukiełkow y R T P D  „ B a j” 

w idow iska w *ali te a tru  „M a te to ” (ui. 
M arszałkow ska 81) p t. „ 4  m il* ku piec” 
M arii K ow nackiej.

Roc*. p rzed sU w ie * : d a . I  Twa. •  soda, 
15.30, d a . 9 lim. — 12.20.

„A N I BR ANI M C  
M OLSZA 1 CHM URKO 1YSSA

'  Od płatku 7 bm. codzienni« w (US 
„P o lsk a  YMCA” w y*tepy M. ChmW itow­
sk ie j, O. O barsk iej, T .. O lszy f A . R ó ­
życkiego w K abarecie  L iterack im  pt 
„A ni Be ani Me” . P rzedsp rzedaż  biletów 
od godz. 10 w „Im pecie” . W dniu  p rzed ­
s taw ien ia  od godz. 17 w kasie  T ea tru  
YMCA.

KONCERTY POPULARNE
W  nted iele  9 bm. odbędą si*  nas tęp u -

Jace konoerty :
1) sa la  WSM — Koło, ul, Obozowa ttt,

godz. 18 — koncert z udziałem  a r ty s tó w : 
K . M adejskiej, B. Malwę, E, M ossakow­
skiego i W. Surzyńslciego;

1) p a rk  Sow ińskiego — W ola. godz. 19. 
o rk ie s tra  Gazowni M iejskiej r o d  djw H. 
W en c la ;

S) p a rk  D reszera — M okotów, godz. 19,
o rk ie s tra  MZK pod d y r. L. C ym erm ana;

4) p a rk  P aderew skiego  — P ra g a , gods. 
16. o rk iesra  W odociągów 1 K anafiacjj pod 
dyr. D utkiew icz.

W IECZÓR AUTORSKI 
W. BRONIEW SKIEGO

W niedzielę 9 bm. o godz. 18 w s*T1 ko­
lum now ej ZNP, ul. Sm ulikow skiego 6 8, 
odbędzie sie w ram ach  akcji św ietlicow ej 
wieczór au to rsk i W. B roniew skiego. 

W stęp wolny, v

CMMiD
„ATLANTIC”  (Chm ielna 35); „D usze 

C sa rn y  cli” Pocz. seansów : 13, 15, 17, 21. 
(D la Zw. Zaw. godz. 19).

„AKTUALNOŚCI” (w k in ie  S y re n a):
tylko 1 seans o godz. 13 (w św ięta  i n ie­
dziele godz. 11). P ro g ram  n r  14.

W stęp — 35 zl.
„AKTUALNOŚCI” (w kinie S ty low y):

tylko jeden seo: u g. 11. Nowy p rog iam
aktualności n r  25.

„PA LLA D IU M ” (Złota 7Y ): .Z ie lona  
D o lina". Pocz. seansów : 13. 15.30. 18 (d la 
Zw. Zaw.), 20.30.

„PO LO N IA ” (M arszałkow ska Nr 68): 
„G uw ern an tk a” . Pocż: seansów  11, 13.30. 
15. 21 (d la  Zw. Zaw. 18.30).

, .SYRENA” (In ży n ie rsk a  2 ): „Dsiewcs* 
s Północy” . Pocz. o 15, 17, 19 (d la Zw 
Zaw ), 21,

„STYLOW Y”  (M arszałkow ska 112): 
„M oje u n iw ersy te ty ” . Początek  seansów  
godz. 13, 15. 17. (19 dla Zw. Zaw .). 21.

.TĘCZA”  (Suzina 4 ): „Sym fonia pasto - 
ra :n a ” . Początek seansów  godz. 15 17 2L 
(d la Zw. Zaw. o 19).

QBOTrUt<
C tW T Ż A LWV

- ? a g A I  
p s ó i s f a a i u s z k  W S Z V S T K I C M K * A J t W K C I C I

W ydawca: KAI>.\ NACZELNA PPS 

Redaguje: Komilet

N a s x e  t y p y :
1 — E leonora, Im pet.
2 — Oziris, Suhor.
3 — L iw iec, A sta. \

Stow arzyszen ie  Inżynierów
i Techników Mechaników Polskich (SIUP)

Z arząd  P ry w atn e j W ieczorowej Szkoły Inżyn iersk ie j przy S tow arzy­
szeniu Inżyn ierów  i T echników  M echaników  Polsk ich  S IM P zaw ia­
dam ia w szystk ich  kandydatów , k tó rzy  w nieśli podanie o przyjęcie , że 
egzam iny w stępne odbędą się w  czerw cu br.

W zw iązku z pow yższym  zain teresow an i — w inn i zgłaszać się od

■JosPze:%  się ‘do"^Z an idu ' G to w n tg o  d n i s  10 m a ^a  b r- w  S ek re ta riac ie  Szkoły -  W -w a, Boboli 14 (nowy
gm ach Szkoły Inżyn iersk ie j im. W aw elberga, II I  piętro), w  godzinachTUR, Al. Róż 7 w godzinach od 9 do
od 17—18-ej codziennie. 3721

Nakład: Spćidz. Wyd. „Wiedza*

Redakcja i Administracja, W arszawa, Al. Jerozolimskie S5 
Telefony R edak to r N aczelny 8.85-01, S ek re ta rz  R edakcji 885 02, 
Dział Ogłoszeń 8 85-05, A dm in D ru k am i 8 86-37, D rukarn ia  8.7H-61, 

A dm in istrac ja  W ydaw nictw a 8.85-04

G odziny przyjęć. R edak to r Nacz g. 10 — 11, S ek re ta rz  Red g. 13 —15 
A dm in istrac ja  czynna od g. 8 do 15 K asa czynna od g. 9 do 14

Konto czekowe PKO Nr. 1-980 
Bank Gosp. Spńłdz., Oddz w Warszawie Nr. 195

P renu m era ta  m ieeięczna w k ra ju : zł 135. zagranicą 300. P re n u m era tę  należy opła­
cać do 10 każdego m iesiąca na konto PKO 1-980. P rzy  zgłoszeniu p renum eraty  
należy podać dokładny i czytelny adres. Przy opłacaniu p renum era ty  na odw ro­
cie odcinka podać należy: nazw isko, imię. pocztą oraz num er szlaku. Przy

zzni&nle ad resu  podać trzeba  poprzedni adres.
CENY OGŁOSZEŃ:

Ogłoszenia d robne po zł 30 za wyraz. Poszukiw anie pracy po zł 16 ^  w vraz
W  tekście redakcy jnym : do 70 mm zł 100: od 71 — 120 mm zt 140; ou 121 -
200 mm zł 175. od 201 — 300 mm zł 225: pow yżej 300 mm zł 300 za 1 mm sze 
rokość 1 szpady . Za tekstem : do 70 mm zł 60; od 71 — 120 mm zl 80: od 121 -  
■00 mm zł 100; od 201 — 300 mm zl 130: powyżej 31)0 mm zł 180 za 1 mm szerokość
1 szpady . Nekrologi do 70 mm zł 60, od 71 — 12t mm zł 75 od 121 -  200 mm
zl 120. od 201 — 300 mm zł 150; pow yżej 300 mm zł 200 za 1 mm szerokość
i szpalty . Za niedziele t św ię ta  dolicza sie 30 proc Za term inow y d ru k  ogłoszeń 

A dm in istracja  nie odpow iada.
OGŁOSZENIA PRZY JM U JĄ :

C entralne B iuro Ogł. 1 Reki. Sp. W yd „W iedza” O ddział w W arszaw ie A
Jerozolim skie 85. te !  885-05 oraz A gentury m iejskie: Al. Uen Sikorskiego 18 
„ Im p e t” . K olektura- M arszałkowska 1 -  L. Urbanowicz, sklep z m at piśm 
i w szystkie oddziały Sp W ydąw n. „W iedza ' »  Polsce. Poiska Agencja Pra 
sow a—B iurc Ogłoszeń i Kek lam W -wa. ul. Młodz lugosłow .afL kiej U , wszystkie 
oddziały P A P w Polsce: Biuro Ogłoszeń . C zyteln ik ' — C e n tr a l ,  ul Da
szynakiego 16 i oddziały : M arszałkowska 3/5 Poznańska 38. T argow a 57.
, Wolność -  W arszaw a M arszałkowska 9 5 ; Sp. Agencji P rasow ej G o b ”
ul Z ło :a : .  B iuro Ogłoszeń Teofil P ie traszek  W arszawa. W spólna 50, te. 855-26

B —  60290 l D rak. Sp. W yd. ,.W iedza”  — ...Robotnik” nr ł
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i \ f g  dawnym dnie Zalewu (II)

O d w o d n i o n a  z i e m i a  
czeka na osuszenie

Tulavzp ETbtąslAe sm maju.
Przed urzędem zatrudnienia w  

Elblągu gromadzą się ludzie. Zbie­
rają się w •większe lub mniejsze 
grupki, rozmawiają ze sobą, lub po 
prostu siadają przed gmachem i 
kręcą papierosy, czy nawet drzemią. 
W tym samym budynku mieści się 
Rejonowe Kierownictwo Robót Wo-

(OD NASZEGO SPECJALNEGO WTSŁANNIKA)

brzegów rzeki w  ochronie przed 
wylewem, później zaczęto usuwać 
wodę z nizin. System wówczas nie 
byt zbytnio skomplikowany. Czerpa­
ki z biegiem lat kapitulowały na 
rzecz wiatraków, te z kolei zastąpi­
ła najpierw maszyna parowa, pó-

:> >■'/>; ./> ''A . *■

m

m
Orka na tłustej ziem i jest bardzo  

—  z trudem

dno -  Melioracyjnych dla Żuław El­
bląskich i, gdy któryś z inżynierów 
pokaże się na ulicy, ludzie zaraz 
podchodzą dc niego, uchylają cza­
pek;

— Jak tam panie inżynierze z ro­
botą?

— Robota jest, ale nie ma czym 
płacić.

— Ano to jeszcze poczekamy.
I tak, jak ci robotnicy czekają na 

pracę, tak na Żuławach Elbląskich 
czekają z niecierpliwością na ręce 
robotników.

Żuławy Elbląskie leżą po wschod­
niej części Nogatu i stanowią część 
obszaru depresji, który na mapie 
możemy oglądać jako nieforemny 
trójkąt o wierzchołkach, stykają­
cych się z Gdańskiem, Malborkiem 
i Elblągiem. Ziemia ta, której prze­
ciętny poziom jest niższy od po­
wierzchni morza o prawie jeden 
metr, dzięki akumulacji materiału 
rzecznego (namułu) jest od dawien 
dawna najurodzajniejszą glebą.

Ani susza, ani powódź
Osuszanie Żuław datuje się od 

piętnastego wieku i ma ścisły zwią­
zek z osiedlaniem się tutaj Holen­
drów, którzy, wzorując się na 
swoim kraju, rozpoczęli odwadnia­
nie i oszuszanie naszych terenów. 
Początkowo wznoszono wały wzdłuż

ciężka. D w a konie, a nawet trzy  
ciągną pług

źniej elektryczna. W każdym ra­
zie, bez względu na to, jaki sto­
sowano system, aby uwolnić ziemie 
od nadmiaru wody, każdy sposób 
sprowadzał się do jednego — prze­
kopania tylu ujść dla wody, aby 
mogła ona swobodnie spływać z po­
łudnia na północ — do morza.

Tak uzyskano 160 tysięcy ha do­
skonałej ziemi, której, przy zainsta­
lowanych tam pompach, nie groziła 
nigdy, ani susza, ani powódź. Jedy­
nie grad, mróz, czy gryzonie mogły 
źhiszczyć ciężką, o wiele cięższą niż 
gdziekolwiek indziej, pracę rolnika.

Za mało traktorów i koni
Ziemia rowów i kanałów, z takim 

trudem wydarta wodzie, wymaga 
bowiem specjalnej pielęgnacji i spe­
cjalnej pracy, tej ostatniej szcze­
gólnie po okresie wojennym. Ustę­
pujący Niemcy zniszczyli urządzenia

Uiraqa
prenum eratorzy

Zawiadamiamy, że prenume­
rata miesięczna „Robotnika". z 
dniem 1 maja wynosi r dorę­
czeniem pocztowym zł 135.

ADMINISTRACJA

odwadniające 1 nawadniając* i nie­
łatwo było uruchomić tu 1 odbudo­
wać na nowo 77 pomp, które by za­
częły z powrotem pracować dla oko­
ło czterdziestu tysięcy ha, pod topio­
nej lub zupełnie zatopionej ziem i. 
Zdołano jednak uporać się z tym. 
Całe Żuławy Elbląskie zostały od­
wodnione, niestety, z braku kredy­
tów, zamarła praca nad ich osusze­
niem.

Ponieważ w wiełu powiatach tej 
ziemi ocalały domy i zabudowania 
gospodarskie, osiedlono już tam rol­
ników, częściowo nawet z okolic, 
dotkniętych zeszłoroczną powodzią. 
Ludzie ci otrzymali dach nad gło­
wą, parę ha ziem i pierwszy zasi­
łek, lecz nie wszyscy mają konie.

Na jesieni zaorano ian częściowo 
poldery i obiecano, że na wiosnę 
otrzymają dalszą pomoc przy orce. 
Starostwo nie rozporządza dostatecz­
ną ilością siły pociągowej i prace 
posuwają się bardzo powoli. Ci, 
którzy osiedlili się tutaj z własnej 
inicjatywy przybyli z pewnymi za­
sobami, albo z dość bogatym inwen­
tarzem żywym i mogą sobie nawet

dłu#a Kata kilkudziesięciu kandyda­
tów na jeden, dwa lub co najwyżej 
trzy traktory, którymi rozporządza 
gmina.

Przecież nie zapomniał
Kiedy na polu brałam do ręki 

garść ziemi, przed chwilą odrzuconą 
przez traktor (u jednego z takich 
szczęśliwców, który doczekał się 
zaorania polderu), na widok samo­
chodu stojącego pośrodku drogi, zle­
cieli się ludzie z pobliskich domostw 
i dalejże zawodzić;

— Traktorów za mało... Obiecali 
konie... Jednym koniem tu nie zao­
rze, a nawet trzy ledwo ciągną... 
Sam minister opieki obiecał przy­
słać koniska... Przecieć nie zapo­
mniał...

— Niechby nawet zaorał i za­
siał — to woda zabierze jak nic...

Powtarza się ta sama historia, co 
w  sąsiedniej gminie. Osiedlono go­
spodarzy na odwodnionej, lecz nie- 
osuszonej ziemi. Rowy nie są jeszcze 
przygotowane na przyjęcie większej 
ilości deszczu i w  każdej chwili mo­
gą grozić wylewem  na pola. A prze­
cież tłusta, czarna, urodzajna ziemia

Dia nerwowych
Ludziom, k tórzy  się przejmują  

byle czym, denerwują głupstwami  
i szlag ich trafia o drobiazgi,  pro­
ponuję małą p rze ja żdżkę  autobu­
sem z Wrocławia do K łodzka.

W łaśnie po te jże  p rze ja żdżce  
wcale nie jestem  pew ien, że nazw ę  
tego uroczego m iasteczka w ym ie­
niłem  dokładnie i tak, jak przew i­
duje K tóraś  Tam Z R zędu K om i­
sja Ustalająca N om enklaturę Na  
Ziemiach Zachodnich.

N a rozlicznych  bow iem  drogo­
wskazach, w yczy ta łem  następujące  
napisy:

K łodzko ,  K łodzk ,  K ładzko,  
K ładzk ,  K locko, K łock, K łodsko,  
K łodsk, K ładsko, Kładsk, Kłacko,  
Kłack, Kło tsko ,  K lotsk, K łatsko,  
Kłatsk, K ła tzko , K ła tzk ,  K ło tzko ,  
K ło tz k  i... coś tam jeszcze  bardzo  
śmiesznego, czego sobie jednak zu­
pełnie nie mogę przypomnieć.

N a jednym  za to  z  drogowska­

zów figuruje zam azany wprawdzie,  
ale czytelny*napis „Glatz".

C zy ta łem  wszystk ie  drogowska­
zy  z uporem człowieka, dłubiącego  
w bolącym  zębie. P rzy piątej od­
m ianie dosta łem  bólu głowy, p rzy  
dziesią te j lekkiego ataku histerii, 
p rzy  p ię tn aste j ostrego sąału.

A do K ło d zk a  w jechałem  już ra­
dosny i spokojny. W strząs był tak  
silny, że  w y leczy ł mnie raz na za­
w sze ze  zby tn ie j nerw ow ości, k tóra  
cechuje m oją subtelną naturę. N ia  
w idzę już pod  słońcem rzeczy  zdo l­
nej w yprow adzić  mnie z  rów no­
wagi.

Tylko, że m oże lepiej było  tę  na­
zw ę jakoś ustalić i drogow skazy  
przerobić, bo a nuż znajdzie się w 
autobusie pasażer ch orow ity  t 
zem rze na atak serca w połow ie  
drogi?

Z em rze, nie d o w iedziaw szy  się, 
jaka nazw a je st praw idłow a.

S T R Ą C Z E K

25 (i najlepszy) 
program aktualności

W  u

Oby jak najwięcej traktorów mogły o trzym ać Żuławy  — najurodzaj­
niejsze ziemie Polski

pozwolić na wypożyczanie z gmin­
nych samopomocy chłopskich — 
traktorów. Ale również i samopo­
moce mają za mało maszyn. Toteż w 
każdej spółdzielni gminnej wisi

m
TATKA
LATKA

1 ' ... tylko śpiesz po  
los, bo już 19 maja 
ciągnienie h e j  k la­
sy 53-ej Loterii,  
która m oże  nam 
przynieść jedną z 
10-ciu wygranych  
po milionie a na­

wet 2 miliony!

zwróciłaby bardzo szybko najwięk­
sze nawet inwestycje, bo owoc, któ­
ry się z niej rodzi jest kilkakrotnie 
większy od owoców zwykłej ziemi.

W A N D A  S T R Z A Ł K O W S K A

Kino  „Stylowy" wyświetla  obec­
nie 25 program aktualności,  po  
paru mniej udanych programach  
ogólnych, nareszcie zestawiony lo­
gicznie i z wyraźną dbałością o wi­
dza. N ies te ty  parokrotne zaw ody  
(a m oże i upał) spow odow ały  zna­
czny spadek frekwencji widzów.

Po ciekawej 18 kronice f i lm o­
wej, w której speaker n iestety  nie­
zupełnie ściśle informuje widzów,  
tak, że  odnosi się w pewnej chwili  
wrażenie jakoby katedra w M edio­
lanie była w... R zym ie  następu­
je doskonały polski film krótko-  
m etrażow y pt.: „Co ty  tu robisz". 
Film ten, realizacji Stanisława  
Wolila, zaznajamia nas z niedolą  
warszawskich sierot bezdom nych i 
opuszczonych oraz wskazuje drogi 
wyjścia z  tej beznadziejnej  —  zda­
wałoby się — sytuacji. M im o w y­
raźnego celu dydaktycznego, tak  
w scenariuszu, jak i w przeprow a­
dzeniu akcji, walory artystyczne  
górują w tym  filmie nad efektami  
dydaktycznym i.  Film jest świetnie

fo tografowany i doskonale zagra­
ny p rze z  tró jkę przem iłych  dzieci. 
N a w idow ni słychać chwilam i 
płacz. Jest to  dow ód  szczerego  
wzruszenia, rzadki i godny pod­
kreślenia sukces kró tkom etrażów ki.

Jako drugi film, w yśw ietla  „In­
s ty tu t Filmowy" reportaż z życia  
żurawi, zestawiony z materiałów  
zagranicznych. Chociaż reportaż  
ten je st zanadto  s ta tyczn y  i nie 
wykazuje, tak dodatnich stron, jak  
kilka poprzednich f ilm ów Insty tu­
tu, jest jednak ciekaw y, a fotogra­
fie  żurawi dokonane te leob iek ty­
wem  —  doskonałe.

Program zam yka kom edyjka  
,,R .K .O . Radio", realizacji Bena 
H olm esa, p t.: ^Kula u nogC. Bez- 
pretensjo lnalny ten film  w yw ołu je  
żyw io ło w y śm iech widowni, k tóra  
daw no już nie w idzia ła  tego ro­
dzaju  kom edyjek . „Film Polski“ 
niepotrzebn ie uspraw iedliw ia się  
za rzekom o złe  napisy w kopiow a-  
ne w A m eryce, gdyż  sę  one po­
praw ne i czyte ln e. L.B.

M otocykliści na ulicach W a r s za w y

Bofwinnik jest już 
szachowym mistrzem świata

CHOROBY I DOLEGLIW OŚCI KOBIECE, 

L E C Z Y  S K U T E C Z N I E C I E C H O C I N E K
Sezon od 15.V. do 15.X.

1 Dzień dogrywania niedokończonych 
partii w Moskwie z XIX i XX rundy 
był „tłustym połowem" leadera turnie­
ju, Botwinnika. Obie jego dogrywki 
trwały b. krótko. Partia z Reshev- 
skym, przerwana przy dużej przewa­
dze pozycyjnej Botwinnika już po go­
dzinie zakończyła się kapitulacją cham­
piona USA. Keres, bezpośredn o po 
wznowieniu gry stracił piona i kapitu­
lował w 48 pos. W trzeciej dogrywce 
Reshevsky wygrał z dr. Euwetn.

XXI runda przyniosła wreszcie Ke- 
resowi, po trzech kolejnych poraż­

kach, nowy punkt, łatwe zwycięstwo! 
czarnymi nad zupełnie już zdeprymo- i 
wanym dr. Euwetn. Tym samym łącz­
ny bilans meczu Keres — Euwe brzmi 
4% : % dla Keresa. j

Druga, b. ważna partia Smysłow j
— Reshevsky, mogła mieć decydujące 
znaczenie dla losów drugiego miejsca
— została przerwana w pozycji jeszcze 1 
niewyjaśnionej.

Stan po XXI rundzie: Botwlnn k 12 
(/. 16), Reshevsky i Smyslow po 814 1 
(z 16 i 1 partia odłożona), Keres 814 
(z 17) i dr. Euwe 314 (z 17).

-

W czwartek  6 maja odbyły  się w Warszawie uliczne wyścigi samo­
chodowe i m otocyklowe. Zdjęcie przedstawia moment biegu m aszyn  

klasy B (do 350 cm)

HOWARD FAST
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VIII
Gdy Altgeld wrócił do Springfeld wezwał do siebie mło­

dego Branda Whitlock, pod którego pieczą znajdowało się ar­
chiwum, a w łaściw ie bezładnie nagromadzone sterty wszelkie­
go rodzaju zakurzonych papierów i dokumentów, których na­
zbierało się co niemiara w  piwnicach i zakamarkach. Leżały 
tam niem al od czasu utworzenia Stanu Illinis.

Whitlock był reporterem i Altgeld, który stykał się z nim  
parokrotnie w  okresie kampanii wyborczej pozostawał pod 
wrażeniem ujmującej prostoty i bezpośredności, jaką biła od 
tego młodego człowieka.

Było w nim coś niezepsutego i czystego — a to ujmowało, 
w ięc po skończonej kampanii A ltgeld chciał go zrobić swym  
sekretarzem.

Gdy Whitlock odmówił kategorycznie i — dla zasadniczych  
powodów —  oświadczając, że nie będzie niczyim sekretarzem  
Altgeld zaproponował mu inne stanowisko przy Departamen­
cie Stanu.

Whitlock m iał prawdziwy kult dla Altgelda. Chcąc jednak 
dowiedzieć się od niego, jaka jest właściwa przyczyna odmo­
wy a jednocześnie nie chcąc w jakikolwiek sposób wpływać na 
jego decyzję, A ltgeldowi udało się uzyskać od W hitlocka dość 
interesuj ące wyznanie.

Otóż zdaniem W hitlocka Ameryka była młodym krajem  
i podczas gdy narodowi bohaterowie z tamtej strony oceanu byli 
czcigodnymi, starożytnym i nieboszczykami, tutejsi Ameryka­
nie byli bardzo świeżej daty.

Jego własny dziadek był jednym z nich i ze wspomnień  
wczesnego dzieciństwa, upiększone dziecięcą prostotą, w yła­
niały się postacie takich bohaterów, jak np. ogromnego wzrostu 
Abe Lincoln, Douglas, stary Frement ze środkowych stanów  
John Brown. Niektórych W hitlock znał, o innych słyszał wiele.

W rozmowie z Altgeldem  powiedział:
— Chciałbym dokonać w  życiu tego, 00 orfi... Tego co 1 pan

dziś robi. -
—  A cóż ja takiego robię? —  zapytał Altgeict.
— Hm... Ilekroć brak mi argumentów, a mam do czynie­

nia z rozumnym człowiekiem i rozmawiam z nim o tej zgni^z- 
nie, która jest dokoła prawie zawsze słyszę od niego: Ba, 
gdyby było więcej ludzi podobnych do Pete Altgelda...

I cóż z tego?
Niekiedy, jak gdyby zażenowany własnym i słowami Whi­

tlock dodawał:
— Myślę, że pan chce służyć sprawie ludu, dlatego, ze pan 

pochodzi z” ludu i jest po naszej stronie.
Brand W hitlock stał teraz przed Gubernatorem pełen gor­

liwości i gotowości. Altgeld zapytał go:
—  Czy pan w ie gdzie znajduje się wszystko co dotyczy

„sprawy Haymarket?
Mam na m yśli to, czym rozporządzamy. W ięc zeznania 

świadków, materiały odczytane na rozprawie, orzeczenie Sądu 
Najwyższego, wreszcie —  sprawozdanie prasowe jednym
słowem: wszystko.

  Są tego całe stosy —  odpowiedział Whitlock. Wiem
gdzie się to znajduje — ale panie Gubernatorze jest tego 
tyle, że chyba wypełniłoby cały gabinet.

—  W ięc niech w ypełni cały gabinet — odpowiedział mu 
Altgeld. Widząc, że Altgeld waha się dodał:

—  No... i  co?
— Czy pan, panie Gubernatorze zamierza ułaskawić ic h .
— A co by pan zrobił, gdyby był na moim miejscu.’’
—  Ułaskawiłbym  ich, choć by się cały świat miał zawalić 

odpowiedział Whitlock.
•  IX

Na obiedzie, który wydała parę dni później Emma Altgeld, 
jjk «  pani domu i żona gubernatora miała zamiar częściej urzą­

dzać takie przyjęcia, obecni byli: pewien bankier, biskup meto­
dystów, profesor miejscowego uniwersytetu, Haley ekonomista, 
który liczył na otrzym ywanie jakiegoś państwowego stano­
wiska i Joe Martin, który wprawdzie był ot, takim sobie naj- 
przeciętniejszym graczem — hazardzistą i właścicielem  „salonu 
gry‘‘, ale nawet i teraz był w bliskiej przyjaźni z gubernatorem.

Zona bankiera była chudą, wystraszoną kobietą ogromnie 
zapobiegającą o względy Emmy, natomiast żona biskupa me­
todystów była postawną i ładną kobietą. Obecna była jeszcze 
jedna para: kobieta: Lizbeth Cordwood, która zajmowała się 
zagadnieniami socjologicznymi, mężczyzna —  Samuel Gompers 
w ybitny działacz Związków Zawodowycch, który odbywał 
objazd po całej Ameryce i był zaproszony przez nowego gu­
bernatora, który chciał go poznać.

Było to na ogół wziąwszy, interesujące i urozmaicone to­
warzystwo. Emma z przyjemnością stwierdziła w  sw ym  recep­
cyjnym salonie, że Gompers doskonale prezentował się w e fra­
ku, w przeciwieństwie do Schillinga, który zawsze był niedbale 
ubrany i zapewne zawsze takim pozostanie, a także i to, że 
Gompers prowadził bardzo ożywioną i swobodną rozmowę 
z bankierem i żoną biskupa.

Sam obiad również bardzo się udał.
Altgeld, odkąd został gu b ern atorem , nie zmienił swych za­

patrywań na potrzebę dobrego i pożywnego odżywiania się, 
a więc takiego, które i smakuje i po którym pozostaje wspo­
mnienie, że jadło się dobre rzeczy, a przy dobrym wmku roz­
mawiało się bardzo przyjemnie.

L;zbeth Ccrdwood znalazła wspólne zainteresowanie 
z profesorem, który był kawalerem, a Gompers, który siedział 
pomiędzy gubernatorową, a żoną biskupa czuł się znakomicie, 
chociaż ilekroć zwracał się do gubernatora, jego glos zmieniał 
się nieco, dawały się w nim wyczuć akcenty ugrzecznienia 
i nawet jakgdyby służalczości, czego Altgeld nie znosił.

Rozmowa przy stole chociaż nie była zbyt ożywiona, 
w każdym razie nie było w  niej tych krępujących przerw, któ­
re są tak, przykre dla pani domu. Emma była szczególnie rada 
z tego. tym bardziej, że gubernator był zmęczony i rzaoko 
wtrącał jedno lub drugie słowo.

(52) , «*. c. n.)


